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Pościg za dziczą ukraińską obejmują i Rawą Ruską.
Warszaw* (PA T ). Komunikat sztabu general

nego wojsk polskich z 2 maja: W  wykorzysta
l i !  sukcesów pod Lwowem  przyłączyły się na
fta oddziały pod Rawą Fuska do pościgu za nie- 
Wftyjadelem i  zajęły linię Ławryliów, Maldryki, 
Hulcze, Lujcze, Zaorze i  Karów. Front litewsku 
Uałornski: Obustronna działalność wyw iado
wcza.

Odparcie ataku Ukraińców 
na wschódnim odcinku Lwowa.
Warszawa (PA T ). Komunikat sztabu genei. 

*  dnia 3 maja: Front galicyjski: Na wschodnim 
#ddnku Lwowa zaatakował niepizyjaciel silnie 
ssszu uowe pozycye. Kontratakiem cdparto nie- 
Wzyjaciela na całej linii. Front wołyński: Prócz 
obustronnej działalności wywiadowczej stare 
bojowych nie było. Front litewsko blałorcsti: 
^od Niźajkowem  i na wschód od W iszniewa 
Odrzuciliśmy nieprzyjaciela poza Berezyny, 

bftyczem zdobyto 20 wozów i jeaen karabin 
Maszynowy, trzy parowozy, 50 wagonelek wąs
kotorowej LOlei i  wzięto 2 oficerów do niewoli.

Pachćd oDjSk naszych w Grodzieński) iti
Sokółka (PA T ). Dnia 29 kw ietnia Niemcy o- 

puścili Sokółkę (w  gubernii grodzieńskiej). Na 
powitanie wojsk polskich zebrali się przedsta
w iciele m iejscowych władz cywilnych, ducho
wieństwa oraz tysięczne rzesze publiczności.

Mobilizacya Polskiej OrganizacyL 
Wojskowej na Litwie.

Warszawa (telef.). „Gazeta Polska11 donosi, 
iż polska organizacya wojskowa na Litwie za
rządziła powszechną mobiłizacyę swoich człon
ków. W szyscy oficerowie, podoficerowie i sze
regowcy P. O. W . odesłani będą do dyw izy i 
litewsko-białoruskiej. „Gazeta Poiska" dodaje, 
że P. G. W . istniała na L itw ie tak samo długo, 
jak w  Królestwie i że kierowaną była przez o- 
ficerów, odkomenderowanych przez I-Rsud 

skiego. Z chwilą zniesienia, okupacyi niemie
ckiej w  Warszawie P. O. W, pozostawała w 
ścisłej łączności z naczelnm dowództwem woi- 
skowem w  Warszawie.

D y m is z  szefa departamentu ziem wschodnich.
Warszawa (telef.). Jak się dowiadujemy, pro?. j nik państwa polecił prof. ZL< Jankowskiemu zor- 

^olankowski ustąpił ze stanowiska Szeia depar- ganizo wanie pniwersy tetu w Wilnie. Prof. Ko- 
W e u t a  ziem wschodnich. Dymisya jejjo ze ta ■ , iankówski będzie me uwem mianowany kura- 

przejęta. Na audyencyi pożegnalnej naczel- I torem nniwersytetn wileńskiego.

Konflikt Wilsona z Clemenceau Fochem.
Medyolan (PA T ). Dziennik „Ita lia 11 zapew

nia, że konflikt między Wilsonem a Clemenc- 
przybrał już jawną formę. Wilson sprzeci

wia blę definitywnemu obsadzeniu obszaru nad- 
^b&akiego- Zamierza on też, wbrew życzeniom 
®°cha, wycofać z Francyi wojska am<zykań- 

i  w  porozumieniu z gen. Pershingem zre- 
H o w a ł  wojska amerykańskie do 7 dywizyl, 
*^óre mają wystarczyć na udział Am eryki w 
"ńwrzurycznem  obsadzeniu prow incyi nadreń- 
•kiej.
.K arlin  (PA T ). Berliński „Acht U hr Abend 
®Jhtt“ donosi z  Zurychu: Nieporozumienie w  
~fozie koalioyi zaostrzyło się i nie jest wykłn- 

zupełny rozłam. Stosnnek Wilscnn do 
5*tŁn przybrał formę jawnej niepzzyjaźni.

W ilson sprzeciwia sięj planom Focha, co do ob
sadzenia obszaru nadreńskiego. Krytyczne po
łożenie w  Paryżu doprovradziło do tego, że o- 
becnie w kołach koalicyi mówią jawnie o za
warciu pokoju z Niemcami nic ogólnego, lecz 
szuregu odrębnych traktatów pokojowych. — 
Włochy i Ameryka uczyniły w iym względzie 
pierwszy krok.

Nowy projekt Wilsona w sprawie Rjeki.
Wiedeń (B. K.). Z Londynu donoszą do Hagi, 

że prezydent W ilson przedłożył Orlar.dowi pro
jekt nowy w  sprawie Rjeki. Projekt ten pukry- 
wa się zupełnie z prapczycyą angielsko-fran- 
cuską.

Cała dywizya szeklerów poddała stą Rumunom.
h^ukar-szl (PAT). Dnia 1 maja poddała się 
binnnom na froncie siedmiogrodzkim dywi

zya Szeklerów w sile 4 300 ludzi, 13 dział f 
karabinów maszynowych.

Bolszewizm przed katssMą.
przyniósł ostatni tydzień. —  Wewnętrzne, czy zewrętrzne powody 

—  Owoce reformatorskiej działalności bolszewikć —■ Dsaczego 
s *°syi bolszewizm trwa najdłużej. —  Nihilizm duszy rosyjskiej. —  Tre- 

caratu. —  Polski chłop i robotnik obrońcami spokojnej demokratycznej
ewolucyi.

Kr°kÓw, ł  maja 
- '  t*okar bolszewicki, wzniecony przed pół-

^ k iem  w byłem imperyum carskiem za- 
Uijj J r  ^Tgatać. Ostatni tydzień przyniósł szereg 

ości, świadczących, że „fiasco" -eninow- 
Na Wftewrotu jest nieuniknione.

Iłonj, wkroczyły wojska rządowe do
nni* węgierski rząd sowietów błaga o 

* * i e  broni, dalej na wschodzie uwolniły 
ta nasze szeregi Litwę i  jej stolicę* W

| ojczyźnie zaś bolszewlzmu Rosyi wre i  kipi;
! fa la rozczarowania i ludowego gniewu wzbiera,
; grożąc zerwaniem kruchj^ch podstaw terrory 
i stycznego władztwa,
| Dzisiejsze depesze odzwierciadlają bardzo do- 
j kladnie sytuacyę polityczną w Rosyi. Oto na 
i zgromadzeniu komisarzy ludowych, oświad

czył Trocki, że na wschodnim froncie walka jest 
niebezpieczna, ponieważ generj|tcwl EalczaLowi 
udało się zorganizować wszysLdo „przcciwre-

i  O f s i w a  u l a  H d l a & l l

T y p  gó ra la  z O ra w y .

wolucyjne11 siły. Na nieszczęście w armii bolsze
wickiej jest mało komunistycznych robotników,
8 żywioł chłopski, wciągnięty do armii gwał
tem, ulega łatwo propagandzie pacyfistyczne}.
B eze rcy e  są ba rd zo  lic zn e 11.

Pogłoski mówią już nawet o stworzeniu dy- 
rektoryatu, mającego w kiótce objąć rząuy poi 
bolszewikach w państwu e.

Równocześnie zaś z wewnętrznem załama
niem się bolszewizmu rosyjskiego, grozi mu 
klęska m ilitarna z zewnątóz, oddziały finlandz
kie zbliżają się dc bram Petersburga.

Krótko mówiąc, wszędzie, gdzie t p j dcm wie 
komunistycznego ustroju chwilowo s.wy dużylL 
albo osiągnęli pozory zwycięstwa, widzimy pro
ces gwałtownego upadku ich wflywuw, energi
cznego otrząsania się organizmów z bakcylów 
czerwonej zarazy.

Bilans ten jest dla ideologii przewrotu tak 
katastrofalny, że nie może być przez nikogo sku
tecznie na jego korzyść sfałszowany, r^m im a 
wszystko prób takich nie brak.

Pisma budapeszteńskie, nadeszłe świeżo da 
Krakowa chcą sprawę w  ten sposób postawić, 
że to, co się dzieje obec-nie nie jest dowodem 
wewnętrznej klęski bolszewizmu, lecz tylko wy
nikiem m ilitarnej ' interwencyi z zewnątrz

Argument- ten nie wytrzymuje najlżejszej kry
tyki, nie wystarcza on nawet na zatuszowania 
klęski sowietów węgierskich, tern mniej zais na 
zakrycie niezbitego faktu bankructwa w  innych 
ośrodkach.

Gdzież bowiem mamy do czynienia z obcą in- 
lerwencyąl Na Węgrzech, a częściowo w Rosyi. 
Każdy jednak, ktc choćby przelotnie zetknął się 
z obecnymi stosunkami węgierskim i stwierdza, 
że pochód Kumam'w i Jugosłovman przyspiesza 
tylko klęskę rządu B*li Knhna; iifej głębszy jej 
powód leży na wewnątrz, w fakcie zupełnej ne- 
gacyi bolszewizmu przez nor. a w.; marski. Do
wodem tego są nie tylko znane nastroje buda
peszteńskie, które tak plastycznie skreślili nie
dawno angielscy i francuscy korespondenci, ale1 
też zupełne rozprzężenie czerwonej armii, top
niejącej z dnia na dzień. Ośmdziesiąt pro-cent1 
W ęgrów  t. j. chłopi bojkotują ją, inteligencya
i mieszczaństwo czyni to samo, a nawet robot
nik węgierski poczyna uchodzić z szeregów „o- 
brony ludowej11. Jeszcze trochę, a pozostaną w* 
niej „generałowie11 i garstka szeregowców", re
krutujących się w przeważnej mierze z mętów 
społecznych.

Interwencya wojskowa w  Rosyi ogranicza się 
do skromnych rozmiarów Na południu małe 
oddziały koalicyjne, a prócz tego armia trzymi- 

I lionowego finlandzkiego narodu ! Gdyby istot- 
I nit masy rosyjskie tęskniły do utrwalenia so- 
■ wleckiej władzy, to jeden ich odruch zniósłby 

z powierzchni tych kilkanaście, czy kilkadzie
siąt tysięcy. Ale lud rosyjski pragnie klęski 
bolszewików'. W  okolicach terroryzowanych 
przez .*! riw teg a rdie j co w11 szemrz* i sarka, 
a tam, gdzie może działać swobodnie zhroj-
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*xa annia do wałki z terrorem Łeninów i 
Trockich. Powstały więc Kołczaka, .De-
.ilkina. i inne, które zasilono niedawno zostały 
p rz e : olbrzymie rzesze włościan rosyjskich. Ja
k i zaś duch panuje w samej armii nolszewic- 
fdej, usłyszeliśmy z. cytowanego im  wstępie 
przemówienia Trockłego.

Zaprawdę, ślepy chyba uwierzyć może gadkom 
o „militarnej przemocy11, jako jedynym czy też 
głównym powodzie bankructwa bolszewik 
ma w Rosyi.

7 ii twa może w jeszcze mniejszym stopniu słu
żyć za przykład d5a obrońców „wewnętrznej »Uy 
bO'*zewiz3 au“. Bo wszak na Litwie wkraczały 
wojska polskie, a więc siła zbrojna narodu, sta
nowiącego dużą część tamt. mieszk., do którego 
dążą też białorus. masy. Nie by ta to więc obca 
interweneya Trudno leż mówić o zbrojnem w y
stąpieniu rodzimej .reakcyi, a to już choćby m: 
wzplędu na powitanie, jakiego doznały nasze 
wojska ze strony rcesz włościańskich i  robotni
czych, garnących się masowe w szeregi.

?■ ■-•^stawał.ib jeszcze Bawarya, Tu musze 
już chyba zmilknąć w-zystkic fro lflszew ick ic  
kłamstwa. Monaclwu5h uwalnia oawarska, ludo
wa, przeważnie socjalistyczna armia!

BcJ-szewi-zm bankrutuje, spałujsię sam w so
bie!

* * *

Jakiż jest powód logo rozpoczynającego się 
fiascad

Częściowo należ> przypisać to okoliczności, 
«e bolszewicy nigdzie uigd; nie stanowili więk- 
ęzOsCi opanowanych przez się społeczeństw, lecz, 
że wtadi. zdooyli, jako mniejszość, tenorem. Po 
pewnym czasie apa.tyafcsteiroryzowauyeh ustę- 
łWtje, a wtedy upaść muszę, rządy uzurpatorów'.

V/ znaczniejsze] jednak miecze przypisać na
tęży obecny stan sprawy znpeŁnemu załamania 
Się programu s-połeczno-gospodarczego bolsze
wików. Gdyby się bowiem sp raw ia ły  ich prze
słanki, gdyby reform; ich stworzyły „św iat le
pszy, świat nowy", jak głoszą słow a kumunisty- 
etnej pieśni bojowej, to szeregi zwolenników' 
aowepo regimeto w rasta łyby  z dnia na dzień. 
Olbrzymie rzesze niezadowolonych, a wahają
cych się prze&ziyoy da ich obozu, -któryby niygł z 
czasem objąć większość mieszkańców.

To się jednak nie stało.
Eksperymenty bolszewickie spowodowały 

głód, nędzę L drożyznę.
Oto jak wygląda Rosy a.
ł^rzamysł „unarodowiony*1, oddany w ręce 

jŁOmisaryatc Indowego11 i poszczególnych rad 
cobotniozyeh, zamarł. Oś.ndziesiąt dwa procent 
fabryk stoi, a roMbfyitoJ giną bez zarobku j Chle
ba. Poziom mas robol niczych nie pozwalał na 
celowe i produktywne kierowanie przedsiębior- 
Stwnmi, a stan przemysłu rosyjskiego wymagał 
dużej prywatnej im icyaiywy, której bodźcem 

byłby zysk: jednostki. Sabotaż inteligencji, nie
sprawność aparatu administracyjnego, rozpacz* 
Iłwy stan sieci komunikacyjnej dopełniły mia-rj.

Polnie tw*' zostało również „unarodowione". 
W  rzeczywistości odbyło się to w  ton sposób, 
że Każdy chłop brał | da m e j w ielkiej własno
ści, tyle ile chciał. W raz z pomnożeniem jodnalc 
posiadanego obszaru nie wzrosła u chłopa, chęć 
do pracy. Uprawia, się fera^ lyJko lyle, -łe jako 
gospoda z potrzebuje dla. siebie i swej rodzi

ny. Olbrzymia uzęść powierzchni rolnej leży od
łogiem. IV tom postępowaniu odgrywa, duża 
rolę obawa, żc nadwyżka płodów zostanie zare
kwirowaną. na rzecz państwa. Dla okolic, którs 
żyły dotąd importowanem zbożem oznacza stan 
obecny katastrofę głodową.

■Wykazaliśmy tylko na dwu przykładach we
wnętrzne załamanie się bols-zewizmu, możnaby 
to jednak uczynić w  każdej wproś „ dziedzinie.

Lud zamiast chleba i szczęścia wtręeauy zo
stał w otchłań nędbry więc poczyna się bn- 
rzyć.

* * *
Najdłużej utrzymywał sit bołszewizm w B.s>

syi, gdzie też nie jest jeszcze ostatecznie poko
nany. Nasuwa się p. .tanie: dlaczego?

Bols-owirm jest wyrazem politycznego i spo
łecznego nihilizmu, mógł się. przeto względnie 
najlepiej rozwniąć no podłożu wschodniej du
szy rosyjskiej. in ^ ża rte j nihilizmem ort w ie
ków.

Oto pierwsza pcry*»>mz Dalszą, a niemniej 
ważną, jest rpecvaina treanra, jaką ^pfMeczou- 
siwo rosyjskie przeszło pod rzędami oaretn.
kvzo.no je, że sprawy publiczne załatwia mała 
grupa, czy klika, a -szerokie rzesze nie powinny 
się o nie troszczyr,

W  ten sposób zabrakło w Rosyi rdwoldcyjne] 
tego elementn hamniarego, iaki stanowi na za
chodzie wyrobione politycznie mieszczaństwo l 
inteligencja. Chłoń rosyjs. zwtc szoza konserwa
tywny, uważał zaś, że zasadniczo nic się nic 
zmieniło, był dawniej w  Petersburgu car, jest, 
dziś Lenin, Car go gnębił, a  w ięc dziś może to 
czynić jego następca. Odczuwał terror, lecz 
przywykł doń od dawna. Trzeba Dyle i-stctnic

{
i całego ogromu gwałtów i niedorzeczności, pt 
) pełnionych przez bolszewików. p rzed e\ vs »i 

ikiem na polu gospodarczym, ab;.- społeczeństwo 
rosyjskie wytrącić z bierności i zmobilizować 
przeciw7 sobie.

*  » + *

Wkrótce będzie juz może Europa patrzyła 
przewroty7 bolszewickie. iko upiorne m ą ą
przeszłości,

Polska zaś będzie jednem z nielicznych państw 
środkowej Europy, która goręozki „ko® nu1 sty
cznej" nie przeszło. Zawdzięczać to możemy po
myślnemu dla nas wynikowi wojny światowej* 
oo pozwolił nam energie skierować do pozy
tywnej pracy państwowej- cle też w wysokim 
stopniu sile uczucia nr rodowego, plonęcago w 
piersiach naszego chłopi i ‘obornika. Cnlop poi- 
“kf walczy o zeformę agrarnę — ale na terenie 
lojalnej l-eprezentacyi narodu: w Sejmie; robo' 
tnik polski domaga się swych praw, ale zgodnie 
z interesami całego narodu, zgodnie z. interesuj 
mi Polski, za którą cierpi 1 ginie - 

Jeśli ktoś wątpił o tem, jeśli żyw ił pewne o- 
bawy, to w inno jo było rozproszyć ostatnie świę
to 1-jre maja. Odbyło się ono spokojnie i z god
nością. A zaś w  stolicy Polski, w  Warszawie, 
demonstrowały tłumy z okrzykami na, cnes? 
armii i jej zwycięskiego wodza.

WoZviaj, w rocznicę wiekopomnej konstytn 
cyi 3 go maja, świętował naród cały snszystkie 
jego warstwy i stany, jakby składając ślub, że 
wielkie hasła demokratyzacyi i ewoiacyjnogo 
postępu, zawarte w akcie majowym, będą dla1 
wytyczną i  programem na przyszłość.

Kupujcie Polską PcżyczK? Pańŝ uwp!

Sprawa reform agrarnych zadecyduje się
w przyszłym tygodniu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 r.iaia.

Sprawa reformy agrarnej w  Polsce rataj duje 
uą  poważnie pod znakiem zapytania, zarówno 
-o do terminu uchwalenia jej przez Sejm, jak i 
co do samych rozmiarów. Tydzień, który w ła
śnie upłynął, został w  tej sprawie zmarnowany. 
Naznaczone na dzień 29 kw ietn ia posiedzenie 
komisyi rolnej nie przyszło do skutku z p o ro 
du luaku kompletu. Członkowie komisyi tej ze 
związku narodowo ludowego, polskiego zjedno
czenia ludowego, narodowego związku robotni
czego i klubu socyalistycznego nie pojaw ili się 
na posiedzeniu. Na sali obrad komisyjnych1 obe
cni byli tylko reprezentanci Piasta, paUyi Thu- 
guta, oraz grupy posła Stapińskiego.

Stronnictwa włościańskie, pragnąc jak naj
szybciej przeprowadzić reformę agrarne, nabra
ły przekonania, że udaremnienie obrad komisyi 
rolnej jest celowe i zmierza do opóźnienia cało,i 
reformy.

Poseł Stępiński wezwał prezydyum komisyi 
rolnej, aby party om. bojkotującym sprawę re
form y agrarnej, przedstawiło nagłcfść tej spra
w y  i wezwało je do uczestniczenia w  obradach, 
w przeciwnym razie posłowie stronnictw wto- 
śeiańsl ich złożą swe mandaty do Sejmu i odda
dzą rozstrzygnięcie sw aw y rolnej w ręee lud-

X  T K A T R l  M i r , J H K J K G O .

PAN I C H O R ĄŻYN A .
(W IELKI DZIEŃ).

Sztuka to 4 aktach Stefana Kt zywoszewskiego.

Krzywoszewskiego nic t\lko znamy i cenimy 
jako pierwszo ■yednego dramatycznego autora, 
ale żywim y dla niego nawet powną sympatye 
aeobliwą za „Głuszca", który z niezrównaną, w 
m li rzekomego chłopca p. Milą Kamińską grany 
był na doskatch teatru im. Słowackiego wprost 
koncertowo! Przesłanki t.c hvly iiowodem, że 
idąc na sztukę historyc.zną w dniu obchodu 
„Trzeciego Maja' mieliśmy od tak rutynowane- 
gp pisarza większo wymagania, niż należało. 
Trzeba bowiem zawsze pamiętać o tem, że jest 
Badaniem arcytmdnem duć na scenie życie, lyip 
postaciom, na które przyorykliśmy patrzeć port 
kątem Wieczności, które zartomo-wily się już w 
aank.tuaryach. itluszę naszej w nlow za-uszonem 
prayren.i dostojności i jmireoli niasikazitelnej 
stewy ściąganie takich gości z Elrzium na zie
m ie; be>zn:adzirjne szukanie dla. Ą :ch uducho- 
.monych osób jak Tijj.j.mniej .-koszlawioneso u- 
cSeleśnienia w  skąpym. zpw vcva j matcryale, 
który mamy do rozporządzenia, a co najważ- 
Tńejszai wkładanie v ich uśda z. samej koniecz

ności rozwmju pewni j drHmatyoznmj akeyi: roz
mów powszednich, nawet banalnych musi bto 
zawsze dla autora sztuki t. asw. „okolicznościo
w ej" nieuniknionym prawie —  kamieniem obra
zy.' Kwestyę tę niwzmiernie drażliwą najlepiej 
jeszcze rozwiązuje poozya o tak wysokim napię
ciu jak w utworach Wyspiańskiego, lub o tok 
wzruszającym do głębi liryzm ie jak opowiada
nie Wernyhory (Lenartowięy.•, w „Kościuszce 
port Raicławicaini".

Krzywoszewiski, opierając się niewątpliwie na, 
sumiennych w  tym kierunku s ludy a eh chciał 
nam dać iak najwierniejszy obraz „V-iojktogo 
Dnia" Konstytucyi i togo co poprzedzało nadej
ście historycznego momentu. W  dziejową tę 
kanwę wplótł autor dla uroizmaicnma dyskui'- 
sów7 polifycm o-polem km ych nić różową miłości 
erotycznej, nujniewmntojszy pod słońcom w 
swej trójkątnej zurożności romans Małgosi, pa
ni Chorążyny (p. Wanda Jarszcwska) z porucz
nikiem ułanów królewskich (p. Janusz Sta- 
kzewskij, któpj* dzięki tuk pobłażliwym patro
nom jak król Stanisław i książę- Józef kończy 
*ię bez katastrofy.

,Z iiiisioiycznych postaci riajlepie., uwypukla. 
! się na tle barwnej i gwarnej grom ady Usawecy 

Bra.ntoki (p. W . Szymborski) ze swoją świtą 
Kazim ierz Sapieha (p. Rdzawicz) i król Stani- 

I staw August fp. M-aryan Jertnowski), który w

noóoi. Przewodniczący kom ^yi rolnej, poseł W i
tos przyjął do wiadomości oświadczenie r-osłfl' 

iSlapińskieg^ i zajKuWitfdział, że noinformuje 
kUihy jioselskir o doniosłości sprawy yefornj,. 
agrarnej. Naznaczył on następne posiedzem® 
komisyi ro.lnei na wtorek dnia 6 maja.

Na wtorkowem posiedzeniu komisyi ip iyej 
.-prawa ostateczni ? się -wyjaśni, a posłowie wło
ściańscy powezmą w  rym Ja n ostateczne ecy 
zye. Na tle tnrdnoeci w  kwestyi reformy agra1 
nej zanosi się w Sejmie na zbliżenie pomlędżf. 
partynmi chlopskieml, w tem również m  zh. i® 
nie miedzy grapą posła Witosa a grupą posła 
Stapińeklogo.

W  kutoarach Sejmu zw róciło1 uwagę, że pość* 
W^tos kanferoiwał osiatmo przez dłuższy czas £ 
posłem Stanhiskim 

Socyałiści, którzy dla d-ze.prowadto^ia ni®* 
których swoich postulatów chcieli ukorzystć1 
ze współpracy grupy W itosa zrezvgnov ali, ja* 
wiadomo, że swego programu w  kwesty! r oinfl 
i ze względów taktycznych popierali wniośF1 
Piastowców vv tej sprawie. Jak wiadomo, klbh 
Piattowców  odmówił poparcia, wniosku socy1' 
listów w  sprarde pierwszege maja, Socyalfśc* 
na to oświadczyli, że czują się zwolniona ?e[ 
wszystkich zobowiązań wobec grupr W itos» ’

i " ]............    - -1 ■ ■ u ' i i ^

scenie przysłuchiwania się podanes ewiazdzist^ 
m cy  majowej rzewnym icmorn fuiurki pnsić’
szej, w  chwili gdy w  bocznej sali opałowi® ,* 
niecierpliw ością wyczekuję na jegp y  spa-awR 
konstytucyi clecyzyę — ma pewien zupełnie orT 
gi-nurlny i eympf.-ty-canj' ryp .■nelanchoiii i ute-r 
nego cierpiertia

Role kobiece występują u sztuce lepiej, 
datniej. Na pierwszy plan r natury’’ rzeczy ^  
pupęla się p. Wanda Jarsscw^ka (Pani łlhPfS 
żyna), która w  stroju krakowskim i w  h i1 
okwieconej szkartatnem* -wstęgami sukience,V.L 
glądała tak czarująco, że wet]ńę bardzo, 
ktoryWolwiek z sercem, choćby najmocniej 
w iąrkami wierności opaiumrzonem, mógł -jj 
oprzeć jej' urokowi. Nie chcę tem vrys.7.-czeg. 
nieniem uchybić wca]e aiii Szambe 1 a n p 1. A ,
A. Kosmowska), ani Kasztelanowej (p. vÓrf5jói 
które w strofach stylowych w7yglądały ró "  
nader powabnie.

Pod adresem dvrekcvi teałar w yp isać  nto \
tylko słowa, uznania ze względu ua śtsrad^ i,
-w dzisiejszych r?«aach nitotmiepiie’ 
w jTiawę sztuki. Na uau zysty ojłonód ygi-

I im. Słowackiego rzecz, sptospwmą, notyą, jj-pi I
i nalną jioi.ikiego autwa i wystawił &  • 13  j
: picty/mem. ...resztę winy, ponosi szczupi 
' periua.ru joki pod tym względem jest “ aZCt. 

pozy cyi.



Numer 118 GONIEC KRAKOWSKI SWr. Ł

w sprawie reformy agrarnej pragną, znów stanąć 
aa stanowisku programowera. Prawica Sejmu 
Pragnie załatwienie spraw agrarnych reform 
odwlec aż do czerwca, to jest do chwili, w któ
rej wejdą do Sejmu przedstawiciele Poznańskie
go, gdzie wybory do Sejmu warszawskiego o- 
Znaczońe są na dzień 1 czerwca.

Poseł W itos pragnie doprowadzić do porozu
mienia między klubami włościańskimi co do 
tego, aby reforma agrarna absolutnie zesłała a- 
chwalona jeszcze przed pierwszym czerwca.

Ziemi w  Polsce nie braknie.
Warszawa, 3 maja (tclef.). W  kuloarach Sej

mu odbyła się bardzo interesująca rozmowa mię 
dzy posłami Głąbińskim i Grabskim a kilku 
włościanami na temat reformy agraniej. 1-os. 
Głąbiński i Grabski wyjaśnili, że reforma agrar
na, zbyt radykalna, rjrozi życiu ekonomiczne* 
mu miast oraz przemysłowi krajowemu kala* 
strofą. Poseł Głąbiński zapewniał przytem, że 
ziemi w Polsce nie braknie, gdyż na L itw ie i 
na Białorusi i  na zagrożonych kresach jest do
syć ziemi, na kierej prowadzić można osadni
ctwo.

0 równomierne traktowanie\ t

w sprawach walutowych.
Warszawa, 3 maja.

Na. posiedzeniu komisyi skarb, budżetowej, 
która się w dniu wczorajszym pod przewodni
ctwem p. Głąbińskiego odbyła, dyskutowano 
Ład wnioskiem p. ministra skarbu o zaniecha
nie stemplowania biletów bankowych, znajdu
jących się w  obiegu w  Polsce oraiz o wymianie 
tychże na ztote. Jakkolwiek sprawa, rełacyj ru
bli. marek i koron nie była przedmiotem obrad, 
to jednak wszyscy mówcy ją poruszali a m ini
ster skarbu Karpżsńki zajął wobec niej także 
zasadniczo stanowisko. W  ciągu dyskusyi poseł 
Diamand postawił wniosek, aby do stemplowa
nia not bezzwłocznie przystąpić 1 przy tej spo
sobności ustanowić relacyę korony w stosunku 
do marki, licząc po 80 fenigów za koronę. W nio
sek ten jednak nie uzyskał większości.

Poseł Fedorowicz motywował konieczność 
przy ustanowieniu relacyi rubli, marek i koron, 
równomiernego traktowania wszystkich oby
wateli państwa polskiego bez względu na dziel
nice. Rełacya musi nastąpić na podstawie rów
nych praw i  obowiązków. Tym  wykładnikiem 
sprawiedliwości jest równia przedwojenna, ma
tek i koron. Rzeczą ministra skarbu będzie 
Przedłożyć wnioski, dotyczące reciukcyi warto
ści tych monet przy wym ianie na złote polskie. 
Tą redukeya musi dotknąć w  równej procento
wej' mierze tak posiadaczy koron jak i marek. 
Zapatrywanie to poparł poseł Adama Diamand, 
Osiecki i inni mówcy.

P. minister skarbu Karpiński złożył oświadcze
nie, że zapatrywanie p. Fe,derowicza. w  zupeł- 
ści’podziela. Relacya nastąpi na podstawie ró
wnomiernego traktowania wszystkich obywateli 
tastńwa polskiego, bez względu na dzielnice. 
Zanim relacya nastąpi, znanein będzie rządowi 
stanowisko kongresu pokojowego w  sprawie 
■sobr-wiąaań byłej Austryi. Złote polskie w  sztu
kach od 1—50 drukują się w Paryżu, w  sztu
kach od 100 i wyżej i w  Londynie. Instytucyą 
aro iłując jest Bank polski, którego statuty rni- 
kirter niebawem przedłoży. Obowiązkiem rządu 
tost dbać, aby kurs złotego utrzymał się na wy
sokości franka.

Na. podstawie referatu posła Radziszewskiego 
^chwalono projekt ustawy i emisyi renty pol
skiej 4 proc. Przy zamianie koron i marek, o- 

• %zymają. posiadacze 60 proc. w  tej rencie, zaś 
<0 proc. gotówką w  złotych polskich. Asygnaty 
® proc. pożyciakd polskiej, którą nabywać można 

dotychczasowych warunkach do końca 
wymienione będą w  terminie płatno- 

,‘G v: 60 proc. na gotówkę a w  40 prpc. na nową
Proc. rentę polską. Nową rentę polską przyj

mować będizie Bank polski do lombardu na 
^hrzyrw ilejoiwian y ch warunkach. Będzie ona 
mteć wszelkie prawa paiipńlamego bezpieczeń- 
ŝ ra i  wolną wd podarku.

* .  *

Patena Ha tajnie®] aa H  państwowy dla
li:

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 maja. 

h y j 1 przewodnictwem pos. Głąbińskiego < d- 
sj . °  się w LSejinie posiedzenie wszystkich po- 
^ 'y galicyjskich, na którem dyrektor banku 
p ło w e g o , Michalski, przedłożył projekt prze
winy banku krajowego na bank państwowy 

Pj mreiiytńw emisyjnych. Posłowie galicyjscy 
ten aprobowali, zastrzegli sobie tylko 

a Winian w projekcie statutu. Na podniesio- 
Vp&2 P®vvnej strony uwagę, że do banku k naję
ły mogą sobie także rościć pretensyę Rusi- 
CojJy^jdśnił dyrektor Michalski, że Rusiei wy- 

’ iut dość dawno swe pretensye z Banku

j krajowego i umieścili je w instytucyach fłnan- 
' sowych ruskich, tak, że obecnie jest w Banku 
i krajowym prawie wyłącznie gotówka polska, 

a więc bank jest czysto polski. Dyrektor Mi
chalski oświadczył dalej, że ministerstwo skar
bu przyjęło przychylnie projekt przemiany Ban
ku krajowego na bank państwowy. Fos}ow i« 
włościańscy domagali się, aby Bank krajowy 
w  szerszym zakresie udzielał pożyczek hipote
cznych dla włościan, zwłaszcza gdy przemie
niony zostanie w  Bank państwowy. W  dysku- 
syi okazało się, że ministerstwo spraw wewnę
trznych wystąpiło z projektem, założenia banku 
dla. pożyczek komunalnych, ministerstwo zdro
w ia z projektem założenia banku na cele sani
tarne, ministerstwo rolnictwa z projektom za 
łożenia banku rolnego. Oczywiście jest. to ob
jaw  niezdrowy, który określono na zebraniu 
jako chorobę bankową. Wszystkie te zadania 
udzielania pożyczek ma właśnie objąć bank 
państwowy, a przemiana Banku krajowego w 
bank państwowy będzie odciążeniem dla skar
bił państwa.

W  dyskusyi nad sprawą waluty w Polsce, ja- 
ka się. następnie wywiazała, dyrektor Michalski 
w yraził przekonanie, że popełniono wielki błąd 
przez to, że nie przystąpiono do stemplowania 
banknotów koronowych.

Pos. Jung zc Śląska. Cieszyńskiego stwierdził, 
że do Polski wpłynęło dotąd niesiemplowanych 
banknotów z Austryi, Czach, niemieckiej Au
stryi i Węgier, na sumę 1 miliarda. W  dysku
syi zabierali nadto glos posłowie Głąbiński, 
Haiban, Fedorowicz, Bardel, K ieraik, Kędzior, 
Miatakiewicz.

Wnajbliższym czasie ma się odbyć wspólne 
zebranie posłów z Galicy i i śląska, oraz byłej 
skapecyi austryackiej w sprawie kursu prze
miany waluty koronowej na złote polskie.

- . * ■

Zaliczka dla Galicyi.
Kraków, 4 maja.

Urzędowo donosi Biuro Prasowe gen. dele
gata:

Na skutek rnterwencyi Geń. delegata dra Ga
łeckiego przekazało min. skarbu dc jego dys
pozycja —  oprócz przyznanych przed krótkim 

I czasem 26 milionów — dalszą sumę 52,000.000 
koron, jako zaliczkę zwrotną z budżetu Galicyi 
na pokrycie wydatków administracyi.

1 Wedle uchwały Rady ministrów z dnia 28 
i kwietnia 1919 winna być kwota powyższa uży

ta na pokrycie następujących wydatków:
1. 39;OC9.COO K na wypłaty zasiłków rodzinom 

osób powołanych do służby wojskowe], — przy 
najściślejszem zastosowaniu ograniczeń wpro
wadzonych rozporządzeniem Komisyi Rządzącej 
z o ni a 24 lis topada 1518 i z dnia 2 marca 1919. 
Zasiłki te wydawać należy zatem tylko rodzi
nom tych osób, które służą w wojsku połskieni, 
lub które 7. powtodów od siebie niezawisłych 
nie mogły dotychczas wrócić do domu i tylko 
o tyle, o ile zacho-dzą inne . warunki przewi
dziane w  rozporządzeniu Komisyi Rządzącej z 
dnia 2 marca 1919.

2. 20.000.000 K  na państwowe roboty publiczne, 
oraz na te roboty publiczne, które dotychczas 
były pokrywane z funduszów W ydziału Krajo
wego.

3. 100,000.000 K na. wypłaty jednorazowych za
pomóg inwalidom b. armia austryackiej, mie
szkającym w  b. zaborze austr., jako zaliczka 
na poczet ustalić się mających zasiłków tych 
inwalidów.

4. 2,000.000 K na pokrycie wydatków organi
zacja Opieki nad ofiarami wojny w Gałieyi 
Wschodniej.

USŁi&l&JS.

kolosalne dzieło kinematograficzne 
amerykańskiej przynoszące zaszczyt 
nawet tamtejszemu przem ysłow i 
kinemateg aKcznemu, bądz:e wkrót

ce wyświetlane w Krakowie, 
gliższe szczegóły doniosą afisze.

Zderzenie pociągu osobowego 
Herby-Cżęsłochowa.

Częstochowa, 3 maja.
W  ubiegłą, sobotę o godzinie 5-ej po południu 

powracający z Herbów pociąg osobowy przeje
chał zamknięty sygnał wjazdowy i na przestrze
ni 100 sążni od sygnału najechał na stojący 
na tejże linii parowóz. Skutkiem zderzenia oby-, 

i dwa parowozy zostały silnie uszkodzone i wa
gon kryty pociągu ‘osobowego wykolejony. 
Wskutek zderzenia odniosło kilku jadących 
ciężkie i lekkie obrażenie. Lekko pos7.waj1k.owa- 

j nym udzieliło-pogotowie kolejowe pomocy na 
i miejscu, zaś ciężko rannych pa założeniu opa

trunków odwieziono do szpitala Panny Maryi 
w Częstochowie.

m m  m  sita?i i i f l l f  I w Wiflii
! OCHRONA WŁASNOŚCI PRZEMYSŁOWEJ W  

POLSCE. —  USTAW A O PATENT \CH, W ŁA 
SNOŚCI WZORÓW RYSUNKOWYCH I MODELI 
I OCHRONIE ZNAKÓW  TOWAROWYCH. —  

ZGŁOSZENIA DAW NYCH PATENTÓW,

Kraków, i maja.
(D-ski) Na mocy osobnego dekretu naczeinika 

pa .stwa z clnia 13 grudnia 1918 roku utworzono 
w Warszawie Urząd patentowy, mający za za
danie udzielanie patentów na wynalazki oraz 
wydawanie świadectw ochronnych na prawo 
własności wzorów rysunkowych i modeli, tu
dzież świadectw ochronnych na znaki towaro
we, z mocą prawną na cały obszar Rzeczypo
spolitej polskiej. Polskie prawa o ochronie w ła
sności przemysłowej ogłoszono w dekretach z 
dnia 4 lutego 1919 r. Ustawa o patentach na 
wynalazki przewiduje następującą procedurę:

Po przeprowadzeniu wstępnych badan, Urząd 
patentowy wydaje tymczasowe świadectwa o- 
chronne, o czerń* zawiadamia w gazecie urzędo
wej. Osoby zainteresowane mogą teraz wnosić 
sprzeciwy przeciw udzieleniu patentu. Petent 
czy oponent mają. także prawo w  razie nieza
dowolenia z decyzyi co do udzielenia patentu 
wnosić skargi do W ydziału apelacyjnego Urzę
du patentowego. Patenty są udzielane na lat 15, 
licząc od daty podpisania patentu.

Ochrona prawa własności wzorów rysunko
wych i modeli odnosi się nie tylko do nowych 
pomysłów, lecz także do takich, które <ą. prze
znaczone do odtwarzania w wyrobach fabrycz
nych i rzemieślniczych i polegają tylko ’ a .pew
nych odrębnościach rysunkowych iub plastycz
nych. Prawo własności tych rysunków i modeli 
opiewa na lat 12.

Ustawa o ochronie znaków towarowych doty
czy zarówno znaków graficznych (etykiety), jak 
i nazw słownych i przewiduje procedurę, podo
bną do procedury patentowej. Prawa nabvte w  
poszczególnych częściach Polski od urzędów od
nośnych państw, do których te części Polski 
należały, zachowują swą moc, o ile ich właści
ciele zgłoszą je do Urzędu patentowego w W ar
szawie do dnia 6 sierpnia 1S19 r. Na mocy roz
porządzenia ministerstwa przemj-słu i handlu 
7. dnia 29 marca 1919 r. ustanowiono cztery w y 
działy Urzędu patentowego: 1) administracyj
ny; 2) apelacyjny; 3) patentów na wynalazki; 
4) znaków towarowych,

i  KM. NOWEGO TORU KOLEJKI POLNEJ,
z szyn 65 mm. 7 kg. wraz z przyborami, na skła
dzie w Krakowie, oferuje firm a Juliusz Weiss, 
generalne przedstawicielstwo Tow. akc. Roesse- 
maun et Kuehnemann, na wszystkie obszary 
Państwa polskiego. Lwów, ul, Potockiego 26, —  
Wriedeń I, Trattnerhof. 1410
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Spisz i ©FFwa '3la P c ,8H»

Piękność w ie jska ze Spiszą.

ROTA PO D H A LA Ń SK A
[.

.Nie da-my ziem i szczytów Tatr,
Nj. Spiszą, to' Orawy,
Rozpędzi chmury halny wiali- 
1 czeskie zamidl kurzawy- 
N ie  damy, by hań zasiadł wróg,
Tak nam dopomóż Bóg!, (bis)

II,

Poftączjtn z sobą uaśzłj brać,
Posplatam społem ręce,
Wszak im  musimy pomoc dać,
Zbawienie w icb udręce!
Trąbity w  hallach zagńf mg,
Na bój! dopomóż, Bóg! -.bis)

U l.

N ie  damy kalać oiiicit. gniazd.
To nasze lasze zmamię!
Nie damy zahiać spiskach miast,
W ytężym  chrobre ramię!
U  naszych lęże zdrajca nóg,
Tok  nam. dopomóż Bóg! (be?)

IV . ^  -

■W »vryciestwa aoak na turniach la g 7. 
Sobótki to weselne,
JŁapłoma hań tysiące va®r, 
Osławią, czyny dzielne! 
Hejnałem zabrzmi złoty róg,
.Wżdy nam pomagaj jJógl (Bis]

V.
Mamy już zderosie u  stóp Tatr,
.Spisz mamy i  urawę!
Przegonił chmury halny wiali;
I  czeską zro ial kurzawę i 
iNie dał, aby hań zasiadł wróg,
Tak nam dopomógł Bóg! (bis)

,.Tła*eta Podhalańska11.

Stanisław Eliasz Radzikowski.

0 hejnał z wieży Maryackiej.
(K r) Czy może być coś pięknie i zego, co<* ber 

dziej ducha podnoszęcago, jak owe hejnały, roz- 
bnamlewająpe o świcie w letnich miesiącach z 
■ideży MaryacKiej

Ponio«siue trąbki zespolone w muzy czną' har
monię na 2 głosy wydzwaniają rzewnie a pięk 
ne pieśni kościelno-narodowo. „Echo ich dźwię
cząc starej pieśni tonem -  bieży ku W iśle nad 
miastem uśpionem 1, jak pięknie owe hejnały 
opisuje nam poeta:

Hejnały maryaokie pi zyczyniają. się wiole do 
indywidualności, dn snocyliczopgoiiiasfinju Kra- 
s«xwa

Czy kto jednak zapyiat. czy kto w ie o owych 
lw U aeh , którzy zawieszeni gdzieś pod niebem 
ne. ostatniej szczytowej kondygnacyi w ieży ko
ścielnej grają te cudne pieśni Bogu na chwałę, 
ludziom na pokrzepienie ducha!...

Posłuchajmy !

Są to trzej odkomenderowani służbowo stra
żacy pożarni wyszkoleni specyalnię w  grze na 
trąbkach, a przewodzi im wirtuoz na tym in
strumencie. pluiono-wy p- Zawisza- 

Hejnały bywają odgrywane od •» - b rano przez 
czerwiec, lipiec, sierpień i wrzesień, a honoiri- 
rium m b J t e iw  muzyków wynosi bajeczną, su 
mę, Lo aż -  2-4 korony na M ludzi!

Co Dziwniejsze, gaży tej me płaci ani gruiua 
miasta, ani parafia, lecz... aptekarz we W ie lic z
ce, niejaki p. Aiiczyński, któiego bogobojny wuj 
zapisał przed taty fundusz, by z procentów jego 
opłacano koszta hejnału w  Krakowie. Wynosi to 
po 8 koron miesięcznie na. każdego (a jest ich 3) 
muzykanta. Po sute te honorarium musi p. Za i

i! Kraków, 4 maja.
flj) Podniosło i hardziej niż zazwyczaj oro- 

eacyście wypadł w  tym rofcu obchód rocznicy 
luajowej w  staram grodzie Wawołskim, który 
wyczuł całą donffioełóiść obecnej osobliwej chwili
i  święcił pamiątkę jednego z najjaśniejszej- 
szych naszych momentów dzac/owych ze szcze
gólnym pietyzmem.
Do podn.insii.mia nastroju przyczyniały się pięk

na -pogoda tak niespodziana po w-ojo-rajszej ule
wie. Opatrzność jakby chcąc dac nam dowód 
Swej łask? rzuciła szczodrze snopy pt-pm-icni 
słonecznych niby zwtpow-ledź jaśni i blasku na 
przyszłe dni nowej odrodzonej Polski.

Już od wej esnegt ranka- miasto zdobne boga
to we flagi narodowe i nalepki fe białym orłem 
przybrało charakter świąteczny. Obudził je ze 
snu odgłos strzałów annaćnieh biegnący es Kop
ca Kościuszki, który niLby w ie lk i zew  zwoływał
ludzi, na święto. Ulice osnute jeszcze były za
wiej om poirannvch meiel, gdy już skupiały sic 
na nich tu i ówdzie gromadki tych, którym nie- 
codesenny nastrój dnia. spędził sen % powiek.

Na czele świątyń, które odprawiły7 ku czci 
wiekopomnej rocznicy uroczyste nabożeństWaJ 
stanęła' tradycyjnym zwyczajem pia&tara kate
dra Wawelska, w  której o godzinie (i-tej rano 
odbyło się solenne nabożeństwo, urządzone sta-

| wiszą spaeyalme jezetzić do W ieliczki, prosie- 
- murować. etc.
| Prócz tego nie dostają trębacze w ieży Mąrya" 

naej literalnie nic! Zwracali się przed dwoni* 
miesiącami do Tay. miłośników Kna-sowa 0 
skromny sukurs pieniężny - alt; na darmo!

Skazani są. jak dotychczas tylko na Wieliczkę 
i siostrzeńca pobożnego wuja. Wobec czego, jak 
nas p. Zawisza informuje —  zdecydowani są za
przestać swych porannych koncertów nu, wieży- 
gdyż jak słusznie m ówią „śpiewać darnie ~" 
boii gardło1'. Cóż dopiero darmo trąbić i tobtK 
-na kuflach, tylko prawdziwych trąbach!

Kwota 8 koron miesięcznie i to odbierana w 
aptekarza w  W ieliczce - jest ironią! ■ ■.

f które wybijała we wweąurae nuta mazurka W ' 
f browakieac

Po gndziinie 0 zaczęły tłumy publieŁności P 6' 
madzić się. na rynku i  przyległych ulicach, Kó®* 
ciągnęła kow»i«niia. piecłioty, szv adron 3 j>. s &  
szonej kawaleryi i  baterva połówek: dwie anH®, 
ty strojne tw  zmień i  hiało-r-zeEtrwione odzna* 
usnawiły się na rynku od strony ul. Szewek 
Przybył też sporu m svjp uczniów7 szkoły k»ń^ 
ckioj w- Łobzowie, oąkieatra 13 p., trzy orkiefim 
studenckie, jedna kolejowa i orkiestrą wy 6^ 
wanków .łóze-fitów. Nadieięgnęłe w  zwaglfS „ 

SKcregach młodzież szkól średnich, która itf 
w7iła się w  czy orobok po czterech stroń*1 
rynku. ^

Przy ustawionym w bsjMnie Sukienni'' , 
strony Szewskiej ołtarru zgromadził się s** 
generalny k komiendantem gen. dowód®1 _  
okręgu krakowskiego gen. Simonem na 
delegat gen. rządu dr Gałecki, pa’ofesorowte 
wc-rsytetu, reprezentanci dachowieństwa, 
rektor pplicw dr Krupiński, Rada miasta 
rayslwo strzeleckie. *6 swym królem kurko^J^, 
hczne cechy ze sztandarami, delegaci r0*?!Vji' 
tych instytucyi społecznych, siowarzyszeń ^ 
fir-pijnpoK itid.

O godzinie 10-tej z dźwiękiem hejnału 1 
<-yni 7.o. szczytu Maryackiej w ieżycy ro*P°c

-raniem Związku filaretów7. *ię
O godzinie 8-ej przeciągał ulicami mitwut po- I MSZA POLOWA.

ohód muzyk; rozdźwiięczały na \vsze strony którą odprawił ks. superior Krenipsk! ^ ^ht 
dziwrskte dźwięki pieśni patrot.ye7.nyeh, naci i sfencyi twm 00 . Kenwcynów'. Do mszj 8*1

Nadiwy^ajttfi rezultity rewizy j 
żywnościowych w Krakowie.

Kraków, 1 maja-
Straż obywatetskla w Krakowie -prze-prowa 

dn ia  u7 dniach Ootaitnich licene rewizye ż> w- 
nościowe, które dały7 nast. rezultaty:

REW IZTA U HELLER* JONASZA, LUBICZ 3,
właściciela noteiu i  sklepu.

/akwestyouow-ano: Nadmiar artykułów sur- 
iy wc<.yeh, które Hellei7 otrzymał połową pocztą 
austryacKą od oficyała Rybiczka. Niei i mydło 
(większe ilości przeważone i przeliczone będą 
{n> przynviez/ieiiiu do magazynu). 90 paczek kon- 
se-w nuęsnycti z i- i»i4- 4 aKrzynie (10 kg- kav, 
da) papryki. Skrzynie sucharków przodwojen 
Uycł>. 91 cygar, 80 paczek tytoniu, 800 litrów 
wódek pi-zeawojennych, z tego 500 litrów ko
niaku i kilkanaście dużycli beezek wina.

REW IZYA U  TILLESA u AWEDa , LUBICZ 5.
4 paki po 50 kg. cukru kosticoiwego białego, 

kilkanaście paczęk tytonia do papierosów i do 
fajki, oraz 300 litrów spirytusu deramrowane^o
z którggę  prawdopodobni5 wy rabian-o wódki, 
(próbki przesłano do zbadania chemicznego)!

RB W IZY  A U KROTOWLKIEOC W ŁAD YSŁAW A  
ZAMKOWA, <DKBNIKI)

Fabryką tytoniu z lticf bukowych, które K- 
snrzedawat po 38u K za. kg. Krotowski został 
przeiŁ po-licyę aresr-towany i odesłany do sądu 
karnego,

REW IZYA k  ŁSMBNSDOAFa, LUBICZ 19. 
Znaleziono 65 kawałków masła miotltt im  i 

pakę świec (68 kg).

KONSULOW I i  USTE.-N1EM1EUK1EML 
W  KRAIOWTŁ,

por. Biedermannowi, który na przekaz przewo
zowy, opiewający na 3ou kg. artykułów spoży
wczych (dla ewakuowanych żon i dzieci ofice
rów i podoficerów armii ąusŁyackicb, jadących 
osobnym pociągam) chciał wywieźć około 500 do 
fiOO kg.; a»ikwestyouowaii 3 2 kosze z artykuła

mi spożywczymi. Kosze tę zosteną pdstąw-jpul 
do magazynu, tam b^dą otworzone, a zawar
tość zważona i j>oliczona — sprawa zaś wedlf- 
(risma Ministeryijui handlu i przemysłu od'7' 
słana, do prokuratoryi państ-wa-

U MENDLERA W .A B *  KOPERNIKA 35- 
odkryło m ĝhzyn z 54 beczkami smalcu 

amerykańskiego,
przeszło 10.000 kg.) i źOOC kjj. cukru b ia ^ o

Dalsze śledztwo wykazało, że Mendler istot
nie z polecenia Starostwa magazynował szma' 
let- i cukier- Magazyn ten pozostawał pod za* 
r^ądain dwóch urzędników Starostwa Krakow
skiego pp. Banasia i Latonia- Panowie ci, ^  
Jiiesłycl?anie lekkomyślny sposób wydawali „a* 
sygnały na pobór smalcu i cuKru. A-sygnaAj 
te bez dały. bez pieczęci urzęaowej, często be® 
podania nazwiska pobi-anającegu pisane ołów
kiem o trzyn p ^a ł Mendier i sprzedawał stro
nom. Asygmaty opiewały „Mendle*- —  10 kg. cu
kru, podpis „D Panowie ci nie prowaajsib' 
żadnej ewidenryi i nie można stwierdzić, kto 
pobierał na owe „asyguaty". J ę lib y  zatem któO 
z pue-lirznośoi mógł poinformować Naczelną Ko
mendę Straż,/ obyw. (pała- Larysza', że kupił 
u Mondlera. smalec, płacąc u/yż«ę, cenę nad 
25 K za kg. lub cukier nać taryfę. Naczelna Ko
menda. gwarantuje mu zwtoi. pieniędzy i uprs 
sza. osobiście nie a&ommow& zgłosić alę w  biu
rze Kouiendy. Pp. Baa-jaś i Datoń odpowieda# 
za lekkomyślność przed swemi ł  ezpośrednieju^ 
wład'ząjpit- SW-osta Stuaziński zarzędzŁ n®* 
tychmlastowe odebranie magazynu Mendlerow* 
i utw-wrzenie takiegoż przy Starostwie knakoW1 
skiem. Sprawa jednaki* z 2000 kg. cukin- je^  
niejasna-

FIRMA RUTKA PSZ1 PL. GHUBLE 7,
sprzedawała, smalec amerykański po 40 K ź*7 
1 kg. Smalec skonfiskowano, a protokół odeflł^ 
komisarz p dicyi p. Marzec do prokurator?1 
państwa.

uaju.jj 1111—i—i____i. .jii.JU. j.j.iiL   ■i»i. .i  i—

Święto narodowe w Krakowie.



Numer lik
GONIEC KRAKOWSKI Str. s

żyk,

liny

dwu żcdnjerzy. W  ezasir nabożeństwa roz-
i .-i.; śpiew chóru akademickiego no. pj-y.fi-.
> z ilzMńękumi -wojiskrnY-ej kapeli.

'v  nirramnconej dsv.y i głębokiem skupieniu
•ytiąciiue tłumy wysłuchały niszy świętej.

■'Vf.]MpviiHy hyl zaiste w  tej chwili wi-dolc syn-
kn .Kra-k o lekkiego. przedstawiający jedno mo-Kta
‘Go*, ludtaich. 1'aniię pnsy ramieniu stały nie-
^iwMii- !'/.es«e. »  nad niemi w  blaskach złotego
tam ta ly s w iiły  się ptuopiokni* Sukiennice i
*kjv>,l\ wieże Macyac-kiego kościoła. Obra*? ryti-
k.*j, zji lanego słońcem, ołtarza, golowego, przed
kno v01 kłoniły się różnobarwne w/tandurry .i
łych rueprżeWcKołiyeh rzesz gnrinyw był małar-
s-kipijo pędzła. 

fi '_■< (Ix. 10.30 |»o s.koń<*,/.unet» tcabożeń-siTiio
WMę.pj) na nińwuk-.ą nowel Tadeusz TabacssyńskI 
■i w krótkimn przemówieniu nakreślił tło. na 
którem do-kounta .się. wielka ożdflJWa majowe, i 
doniosłość je j • uchwał gruidującycli t>nw pod
stawy państwowego życie Poteki,

Po jirzemówómi.iii rozległ się dźwięk orkiestr, 
Rraj.7-c.ycl1 .„leszcze Polska nic zginęła'*, z któ* 
tor,) -zirwał sin z oddali płynący królewski w i 
zowy ton Zygmunta. Wśród dźwięków ..Koty 
Konopniicfcitej ra»cł»od«tiy się tłumy •/. rynku, 
nad którym inurd-ł się szum szybująopgo ped 
■stT-o]ł(-ir niebios samoloto.

Sadzenie „drzewa wolności".
Kro O godziwie I H e j przed południom od- 

bylo sin sadzenie „Drzewu wolności" w klombie 
przed I tiiworsytctoju Jagiellońskim- Pta.<; przed 
„Collegium iKtciim" i ..plusicuui" utoczyła kordu 
tleni straż obywatelska. W  .środku placu usta 
wicom stolik, piczy którym, zajęli m iejsm : Komi
tat obchodu. r t *  tór „A l mar Malta-" wraz z pro
fesorami, ks. biskup Nowak z. duchówiousttyem, 
korpus oficerski z generałami, orkiestra 13 p. p. 
v jarrnMizyaJna. uczniowie szkoli kadeekicj, 
skauci, orny. delogocye wszystkich slowTriyszcń
i iustyt.ueyi.

I'roiczystoiść rozpoczęło przemówicioi

Po przemowie, kapcie studenckie popisywały 
się t  m .  „Mon8tr“  koncertem, który wypadł 
bard sto dobrze. Po koncercie, gimnazya utwo
rzyły itochód, i przy dźwiękach muzyk udały 
się z powrotem ku miastu.* # ?r*

(i.; W  program całode&emiegfi obchodu wszedł 
również matoh tóotbałlowy. 'który odbył się na j 
Błoniach o godz. 5-tej po południu.

Wieczorem o gudz. 6 na rynku i na plantach, t 
które zaległy tłum ludzi, odbyły się koncerty j 
muzy k wojskowych.

U0-
Tto-
Vv .i -
yu-

dra Tadeusza. Dwernickiego. W teatrze 
w szeibnym  po prelekcji dni Stanisławu  

I wińsk.iego odegrano l ’rudrc>.w.-kij ..Zem stę", 
d o w n ie  obu tea trów  za p e łn iły  się szczeln ie 
bliczrs ością.

P rze z  cały dzfcń w czo ra js zy  mi u licach mła-sta 
o d b yw a ła  s ię  zbiórka.- na Dar narodow y :’> m aju. 
Dźwięczały b iało  c ze rw on e  puszki, każdy rzuca i 
chętn ie choćby n o jta rem n io js/ y  datek  na cele 
ośw ia tow e.

S k lep y  w  dniu  w czora jsżyth  by ły  zam kn ięte.
 ......  niertci.y zn a leź li się jednak  kupcy, k tórzy  nie

Zukc-ńezouiemcałodziennych utoczysiośct by- | obawiając się tak , jak w dniu 1 maja nn-
ły (H-zcdstawionda teatralne; w i eatrzc im. Sio- ; ciskn w jedzeń i chęcią zysku nic za*
w eki-ego odegrano ..Wielki dzień'* Krzywo- | stosowali się do rc-zporządzoma. kongregacji ku-
#»5SftWFkig»: spektakl poprzedziło przemówienie I pieckiej i nic uszanował! śn ięta narodowego.

Dżuma, nosacizna, tyfus i wścieklizna
w Krakowie.

Kxak6w, ł maja,
,1 Nasi złodzieje wpadli na. nowy koncept, 

który obok sutn komicznych cna toż i strony 
tragiczne, a, którego' epilog może być bardzo 
smolny dla wielu osób.

Nocy wczorajszej t. j. z na 3 maja niewy- 
śledzmi jeszcze dotychczas złodzieje, włamał i 
sir cl■ zabudowań szpitala. bakteiyologicznego 

Krakowie przy ul. Skawińskiej, gdzie dostał i 
się. do zamkniętej komórki, skąd skradli IN 
sztuk królików wartość.i ~r»0 K. Kradzież crr.r. 
ntó byiabj? nirzom tak nud&wycz*gincm. ędyr 
odbywają, się śmielsze i *  większą szkodą wda- 
marial lub stausznem. gdyby nic stan miłych 
zwierząt.   j cel, w ja,kim były prz-RŁ .szpital

używane. .Tak się okazało owe króliki służyły 
tamtejszym lekarzom do doświadczeń bakteryo- 
logiczsych i każdemu z nich zaszerepiono bak
cyla diumy, nosacizny, tyfusu Inb wścieklizny.
Toteż trzeba sobie nałożycie zdoć sprawę zr 
*r :»«m ogo  niębozpicczcństwa, jakie ewentual
nie. groziłoby ludziom, którzy by nabyli oive kri>- 
liki dla spożycia lub chowu. Toteż połicya nrisc- 

! widując ni&bezpiecyafj>tAvo grożące owentuaJ- 
:. iiym ..konśuinon.tom'' zarządziła energiczne 
1 śledztwo za. złodziejanii i ich łupem a przy- 
i tem ostrzega publiczność przed nabyciem zara- 
j żonych królików na targu od nieznanych I p*- 
■ dejrr.anych osób.

. . . . ^ --------------   . . l « 'of-
Mainycego Straszawskiego, który podniósł do
niosłość chwili obecnej, w której konstytucyn 
ż po n i» ja  rok u .1791 wie będzie tylko ohcb.odom, 
j.%k za dawnych czasów, ale chwilą, święta w 
wolnej, niepodległej .i zjednoczonej Ojczyźnie. 
Orkiestra, odegrała „łesaree Polska nie zginęła", 
pocani przem ówił imienkan miasta. jKrezycleib 
Fedorowicz, który nawiązując do zapadłej u. 
chwały Sejmu, mocą której dzień ii-go maja poi 
«ostaaiio na zawsze świętem iiarodoweni, dał 
WjTaz niezłcnn.ne.j w iary całej Polski, która- clw* 
ciaż na. grfmieacb w oócli brani się od wrogów, 
j ednak zdobywszy niepodległość \\ wal w  n*» 
cn.z traoci podjętej. %aclu>W9. ją na wieki.

•Skończywszy przemówienie, odczytał prozy* 
ilm l lederow icz akt. spisany */. oka^yi snetzerda 
^drzewa wolności", który zostanie po złożonin 
Podpisów, przechowany w  muzeum, ó 

Po pow tórrnem , odegraniu mazurka Dąbrow
skiego zabrał glos prof. Pęckowstki, który «w ró 
cił sję do młodzieży, by zasy.dzoonc ,,Drzewo wol
ności" n ic tylko pielęgnowała, i chroniła przed 

iszczeniem, ule broniło i jego symbolu sa- 
thęj wolności.

•l*o raz trzeci rozległ się. dźw ięk  hymnu pań- 
Hwowegu. Na. zakończc-nic przemówił ks. biskup 
^<>wak, nawołując młodzież do jedności, zgody 

pracy, która najlojdej strzedz będzie wolnośct. 
^ako biskup polski dokonał poświęcenia, młode 
tó „drzewa .\voil:ńa4ęi", któro rosmj.ć będzie dla 
^zyszłych (Kiko-leip będąc świadectwem zdeby- 
wi po latocb niewoli indopod.logłośri. ,
, -ftozpoczęto •sadzenie „drzewa". Posypały się 
|®diia po drugiej małe łopatki ziemi, rzucane 
urobnemi rękami małych dzieci. Bozlogła się. 
J^tóz/ia nuta ,Jtóty“  a  obecni zaczęli składać 
"°dpi,sy swe na wieczną rzeczy pamiątkę.

Okti usaysiośti Komtylnfi pizei iłeiiztd szli

Dziś dnia 5 maja 1919 r.

M  Nstti Woli M M
nabywać można (po potraceniu procentu):

100 murkowe. koronowe, rublowe za Dv,56

500 » » » •i87JB

1.000 n v 975,56

5.000 w 4877,78

i 0.000 Ą» *e *' ' *■" 9755,50

Chwila bfeiaca.
Kalendarzyk

Św. Flory a na

Wschód słońca 5*13

/iachód słońca 7‘tM>

Długość dnia 14‘4ó 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Dziś jio|xil. ..Kościuszko pod riacławicami' 
WiCCZÓ7- „Pu n i < .horn żynu

TJSAitt iruwSźECflNY:
Dziś popoł. ..Krakowiacy i Góral**",
Wieczór ..Domy i lurzary",

—o—

i si:

w Paito Mną.
(T.) Wczoraj o godzinie 3 po południu wszy- 

. *ie krakowskie szkoły średnie ruszyły przez 
,j ̂ sto i ulicą Wolską na obchód w Parku Jor- 
3ta . Poustawiani av -wojpkowm .szeregi młodzi 
jympcy dziarslco i z animuszem maszerowali 
^  Błoniom przy dżwiiękacłi swych muzyk gim- 

ty^yalnych, z .rozwiniętymi sztandarami. —  
jj^ODtjszc popdhidnie, mimo wcale nieznośne* 
j  chłodu było dość pogodne, to też młodzie-

inur.»»,»».w ,4„ no i>*!o rln-TfD 'o^aTzy.szyło w  podiodzie dużo
i

f'°  celu. swego marszu — - ustawi
logiczności. .Każde z gimnazyów, gdy przyby

Wczoraj w godzinach popotydniowvcb zjaw iła, 
się u  Gen. De), dra Gałeckiego rleputacya pan, 
która przedłożyła Delegatowi szereg postulatów 
w  sprawach aprow.izo.cyjnych, szczególnie w 
sprawie podniesienia racyi dla dzieci, zamknię
cia granic państwa celem wstrzymania wywo
zu oraz w  sprawie walki z lichwą.

Gen. Del. dr Gałecki przyrzekł rozpatrzeć po
stulaty i zadość uczynić żądaniom deputatyj. 
.Panie po wyjściu od Delegata przed gmachem 
Krcysztoforów złożyły sprawozdanie z audyen- 
cyi zebranym bardzo licznie kobietom, które 
przybyły z dziećmi.

Regestracya strat wojennych.
Do komisarzy rządowych rozesłany został o- 

kólnik następujący: Zaprzestanie rcgestracyi
strat wojennych przez instyfcucye społeczne za
niepokoiło w wysokim śtopniu liczne masy po
szkodowanej ludności. Ptoleca się więc Parni 
podać niezwłocznie do publicznej wiadomości, 
że do Sejmu ustawodawczego wniesiony został 
projekt ustawy o ustaleniu i szacowaniu strat 
wojennych pracz państwo, w myśl którego pc- 
wstać mają w  całym krajn (iciasta, powiat.'.) 
urzędowe komisye szacunkowe miejscowe, kió-

wysakości

Doraźna wie i  Indnoici Lwowa.
W ydział prasowy ministerstwa spraw w?- 

wpętrznycli komuirkuje. ze uelwyacya międty- 
mimsteryalna, złożona. v, i»i'zedstaAvicieli po
szczególnych ministerstw, odbyła we Lwowie 
naradę w sprawie doraźnej pomocy rządowej 
dLa, ludności Lwowa, i przedmieść, poszkodowa
nej w  obecnej wsojntie z Ukraińcami.

Na naradzie tej opracowano regulamin wy
dać, anta. zapomóg. Jednorazowa zapomogą dla 
głowy gospodarstw domowych zasadniczo nie 
może przekraczać 1000 koron, w wyjątkowych 
jednak wypadkach może być podwyższona, nie 

; więcej jednak, jak do 2500 koron. Do przyzna- 
i u arna zapomóg powołano komitet, do którego 
| wchodzą: fielega-t rządu, delegat prezydyum m, 
j Lwowa oraz 13 eztonków ze sfer urzędniczych, 
ł »’> :trdoślniciaych, robotnfezyrli. wolnych zawo- 
J rlńw i właścicieli nieruchomości.

Oszczerstwa ukraińskie.
Dzisiaj bawił w Krakowie p. Aksel Yahl Bau. 

sekretarz duńskiego Czerwonego Krzyża w Au- 
sJryj. uydełegowany spccyalnie do zwiedzania 
oiitzzów jeńców i internowanych ukraińskich w 
GaJicyi znehodnioj. a następnie polskich we 
wsćhofhtiej.

Wcuług mforuiii ■} kb.-rycli j>. Yahl Bau u- 
dzielił reprozentantom Biura Plusowego, zna
lazł on po zwiedzeniu obozr internowanych i 
jeńców ukraińskich w Dąbia pod Krakowem 
naogói wszystko w tym obozie w zupełnym po
rządku.

Po południu p. Yahl Bau wyjechał jeszcze 
na zwiedzenie obozu w Wadowicach, puczem 
uda się do Wschodniej Gol-icyj celem zwiedze
nia obozów ukraińskich. Następnie dopiero, po 
porównaniu jak się wyrazi* - warunków, 
jakie panują, tu j tam zda. swoją ostateczną i 
urzędową, relacyę, którą zakomunikuje się rzą
dom obu narodów.

On siebie dodamy; że ta. forzystna opinia 
duńskiego Delegata o traktowaniu jeńców u- 
kraińskich w  Polsce jest tern mamicnmejsza, 
iż Ukraińcy wnieśli do Czerwonego Krzyża 
skargę jakoby Polacy nad Ich jeńcami się znę
cali, wykluwali im nawet oczy, łamali kości 
i  b d.

ta .
tovSov?OK foiwcu-ua. Reytaua, gdzi-

]*ó\v ]xi*7.eniówił do zgromadzonej młodzie 
j^ ’ Naznaczając urotczystość dnia dzisiejszego 
’tah nrawdziwęgo święta, wolności w nię-

W* j   - ----
aw.iło sio w  par- I radaniem będzie stwierd7em^ wysokości
rie  ieden z pro- j strat wojennych, ponieśtónyc.i przez, ludność i 
.a v «n « i" mio-riztó. I l>rzejęcic materyaiiu dotąd zebranego. Przypu-

f-gloj
prt 

Dols-ei*.

szczać należy, żc ustawa w niedługiej i)u*iysziło- 
śei będzie ue-hwaJoną, poczm nśowlocz-nio rer- 
gar.kcw n-ę będą. komisye.

Petłura o gen, Hallerze.
W zw iązku z przyjazdem do Polski pierw - 

j szych oddziałów wojsk Hallera w armii ukra- 
! iushiej zaczęły rozpowszechniać: się pogłoski, 

ż 5 razem z .Polaka,rai „pa-zyhy wa pól miliona 
żolrdcrzy franctnskich, angielskich i umeiykań- 

■ ski<-.h“ . którzy skierowani hę.dą nietylko prre- 
ciwko Hosyi, aJo i przec-t.wko Ukrainie; potem 
redakcja tej pogłoski z.o-taki zmieniona, w  ten 

j sposób, że chociaż przyjeżdżają wyłącznie Pola- 
j cy, lecz jest ich ..więcej niż dwieście tysięcy".

Pogłoski te wywołały Tiaaikę wśród żołnierzy 
ukraińskich. Ażeby podnieta ducha w swojej 

| arm ii, Petlura wj^dał specya-ny rozkaz., w  fctń- 
*-ym pomięd*zy Innem i móy, ':
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Rząd bolszewicki w Budapeszcie abdykuje.
Budapeszt, 3 maja. I l ic ; , które -stały się niebezplecziieirii wskutek 

(?) Z  Budapesztu donoszą, że cale miasto obie- szalonej jazdy samochodów, przewożących ku
sa obecnie widomo-ść, iż rząd kemrzastyczuy ! fry i dobytek, przygotowujących się to ucieczki

j przywódców komunistycznych. W  całym Buda 
peszcie panuje szalony strach przed czerwonym

chce afcdykować. Mówią,, iż komuniści budape 
szteńscy wysłali do posterunków rumuńskich 
dwóch pa-rlamentaryuszy, aby dowódcom ru- 
psuńskim z a komun ikować, iż rząd rad czyli so
wietów" węgierskich ustąpi, jeżeli jego człon
kom wolno będzie wraz z rodzinami a icb dobyt
kiem bez przeszkody miasto i państwo opuścić. 

Ludność Budapesztu boi się pokazywn : na u-

iosrorem. Liczni zakładnicy umieszczeni zostali 
w hotelu Huaigarin., otoczonym ze wszech stron 
batalionami terrorystów, uzbrojonych w kara
biny maszynowe. Spodziewano się, iż odjazd 
komunistów z Budep^sstn nastąpi 3-ąo me ja.

„Arm ia Hallera wogółe liery nie więcej jak 
dwadzieścia pięć tysięcy łudzi. Przyjechało i\a- 
razie nie więcej, jak dwa tysiące. Co się zaś ty
czy pozostałych, są oni na łasce Niemców, któ
rzy w  każdej chw ili mogą przerwać przewóz 
pułków liallerowskich.

— -o——
Jak długo będzie trwało odczytywanie 

traktatu pokojowego?
,(.PJ Traktat -pokojowy obejmuje tysiąc para

grafów, które na konfereneyi z delegatami ide- 
wdeekimi muszą być odczytane w  języku fran
cuskim i angielskim. Pojmując, że. odczytanie 
jećBrrepoi paragrafu wymagać będzie jednej m i
nuty czasu, to na odczytanie całego traktatu 
potrzebaby było trzydziesta ośmiu godzlu Po
nieważ dyplomatycznym zwyczajem pectrak ta
ry© pofcojtowe nie trwają n igdy dłużej nad ośm 
gocMn dziennie, przeto samo odczytanie tra
ktatu pochłonie cztery dni czasu- Obłkmno, że 
«Wy*>y nad warunkami pokojowymi otwarto dy- 
dkusyę i  każdemu paragrafowi poświęcono ty l
ko jedną, godzinę, obrady trwałyby pełne cztery 
miesiące, wobec czego koadeya postanowiła nie 
atwiaraó z delegatami niemieckimi óyakusyi, 
(•oz zażądać od nich sformułowania ewentual
nych zarzutów i wniosków na piśmie.

 o-----

} "WC1ECRAJSZA ZBIÓRKA NA „DAR NARGDOW'T 
3-UO MAJA" przyniosła według tymczasowea -U - 
rżenia do godz. 9 wieczór penad óOTOC koron. Dzi
siaj. w niedzielę, drugi dzień zbiórki Zarzr-d głó
wny T. S. L. prosi panie, zbierające wczoraj, o wy
trwanie, mimo zmęczenia i dzisiaj na placówkach. 
Równocześnie zwraca się, z apelem do wszystkich 
pań, mogących parę godzin Towarzystwu j>oś\vię- 

ś cić, o zgłoszenie się w biurze T. S. L., ul. św. Anny 5. 
i Dotąd pozostaje nieobsadzoncch 19 stolików.
! WIECZÓR BALLAD LEONARDA BONCZY. V  
; piątek 9 b. m. wystąp w „Kollegium wykładów 

naukowyr.h“ (Rynek gł. A-B 1. 39), znany ze swoich 
wieczorów recytacyjnych, urządzanych w ubiegłych 
lalach, artysta teatru m. im Słowackiego p. Leonard 

; Bończh. r, jedynym w tym sezonie wieczorem ballad 
| i bajek. Bilety wcześniej do nabycia codziennie od 
; 6 do 8 wfecz. w kancclaryi .Jćollegium1’.
| W  KCLEEOIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH  
I (Rynek gł. A-B 1. 39) odbędą się następując.’  wy

kłady: 5 bm. red. Luaw. Skoczylas: Stefan Że- 
■ roir ski (cz. III); ó b. m. proi. dr Józ. Kłach: Ltkwi- 

wojny (problem rosyjski), 7 b. m. dr

sy członków (pań. i panów). Liczba członków ogra; 
niczona. Przypomina się, że tabór wioślarski Sekcja 
został grutov,nie naprawiony: ponadto zorganizo
waną będzie we własnym zarządzie nauka pływa
nia oraz bliższe i dalsze wycieczki wioślarskie w o- 
koiicę. Krakowa.

( T i FALUż i  WE STEMPLE CZESKIE NA 10G-3.OR. 
AUSTRYACKICH BANKNOTACH. Jak wiadomo, rząd 
republiki czesko-słowackiej zarsądzit niedawno u 
siebie stemplowanie wszystkich banknotów, pozo- 
stałych w spadku po monarchii Austro-Węgier. 
Rozporządzenie to inuno pewnych st-ron dadauiich, 
stało się przyczyną różnych fałszc-rslw i podejrza
nych manipulacyj. I u nas odczuwać się ciajc owo 
czeskie „stemplowanie". Pewni „paskarzc “manipu
lując „naszyuh" niestemplowanymi bard:nocami u- 
rządzili formalny „pasek" na niestempłowane austr. 
bilety bankowe —- szczególnie jedno iub dwu ko
ronowe. To też brak „drobnych" daje się becnie bar
dzo we znaki szczególniej kawiarnianym i restaura
cyjnym gościom.

Każdy z płatniczych uważa sobie za najświętszy 
obowiązek wyciągnąć od, gości jak największą ilość 
jedno i dwukoronowych — sżorsko iz gniewem wy
dają*; resztę.
Te stosunki są skutkiem pewnych nieczystych 

praktyk obliczonych na zysk i wyzysk. W związku 
zapewne z tą sprawą zdarzył się onegdaj następu
jący wypadek. Do pewnego z tutejszych banków 
zgłosił się nieznany mężczyzna i przedkładając urzę- 
nikowi paczkę 100 kor. banknotów stemplowanych 
czeskimi znakami, zażądał zmiany ich na iiieostem- 
plowane banknoty. Ponieważ urzędnikom wydały 
się niektóre stemple nie autentyczne i podrobione, 
zwrócili się z pytaniami do owego pana, donosząc 
równocześnie o tem zajściu policyi. Ów pan jednak, 
widząc, że sprawa przybiera dlu niego niemiły o- 
brót, ulotnił się dyskretnie. zostawiając w rękach 

j urzędników 4090 K lhO-koronowymi banknotami. — 
! Poiicya czym dochodzenia za owym tajemniczym 
i pajism.

(m-m.) SZTUKA W  WĘGIERSKIEJ REPUBLICE 
SLWIETOW** Według doniesień budapeszteńskich

daeya wojny (problem rosyjsKi), i n. m. dr waz.
LuLc-cki: Odrodzenie mitologii słowiańskiej; 9 li. ni ____________  ___  _________
o godz. 5 popoł. Leonard Bończa. art. dram. teatru dzienników, wszyscy węgierscy śpiewacy i-śpiewa*
m. Wieczór ballad; 10 b. m. prof. dr Józ. Reiss: czki zostali mianowani urzędnikami państwowymi-
Rozwój pieśni od Schuberta (z Lustr. muz.). Foczą- utrzymują oni p-acę 1500 i\ miesięcznie, za to w
tek. c gódz. 7 wiecz.

I (!) PIĘKNY CZYN ROBOTNIKA. Komitet obcho
du konstytucyi 3 Maja zwrócił się do p. Rutkow
skiego o zaplombowanie szklannej rurki, w- której 

j zostanie przechowanym akt sadzenia „Drzewa wol- 
ności“. P. Rutkowski nie wiedząc celu tej robotyPodróż niemieckich delegatów do Paryża. J  ̂ ^

, „  . . . , , i zażądał sumę 10 K jako wynagrodzenia. Kiedy jod-
(P t Ddęgiaoi memąeccy przybyli do Wersalu i nak przy odebraniu rurki dowiedział się o celu 
i,v.iWriv- „rtmnrr-ir n. ift 7. Umimo j tepże, nie tylko zwrócił pobraną kwotę, ale złożył

jeszcze 10 K na celo Komitetu, jako karę dobrowol- 
i nie na siebie nałożoną.

„KOBIETA W  ŻYCIU SŁOWACKIEGO", odczyt,

w  ubiegły wtorek o godz. 10 wieczór. Z Berlina 
udali się prae® Hanower do Kolonii, a stąd pod 
francuską. eskortą, przez Leodytim i  Namur do 
gnaaiiicy francuskiej. Tu mieli barbarzyńcy spo- 

tirsołHioóć podziwiać swoje dzieło ssustosm iiA, 
ślady pochodu swych Mrbaryńskich hufców, 
które kwitłoąea i  bogatą, ziem ię Kamień iły  w  
pustynię, Prasa niemiecka, opisując podróż de
legatów, żali się, że bolesnym uwłaszcza był 
dla delegatów" rndo-k niemiecikich jeńców, zaję
tych kolo usunięcia ruin zniszesomego St. Quón- 
lan. Ptoiciągi, wdo-zące delegatów, którym suro
wo zabroniono opuszczania wagonów, zatrzym a
no na ostatniej małej siocyi przed Paryżem . 
Stąd udali się delegaci w automobilach do Pary
ża i zamieszkali w najętych dla mch hotelach, 
otoczonych ścisłą strażą.

 U —
Zamiar ustanowienia dyroktoryatu 

„Trzech" w Rosyi.
(P; W  kołac-li antybolszowkkich posia-nowió- 

no wszcząć decydującą, akcyę celem obalania 
rządów sowieckih i ustanowienia w  ich niejsce 
dynektoryatu „trzech", którego jako członków 
pisma, jak „(Męski Listo" wymieniają generała 
iJeuikitia. admirała Kołczaka i Cz-ajkowskiego. 

 o-----
Masowe mordowanie zakładników 

w Monachium.
(P) Komuniści monachijscy, cwując nieuchroń- ! 

nie zbliżający się koniec swych rządów’, mordują, j 
bezmyślnie zakładników, pobranych z i-nteli- 
gencyi i arystokiacyi Między innymi miano 
umordować księcia Thum-Tazis z żoną, księcia 
WSede i hrabiego BaMim-era, byłego dowódcę 
wojsk bawarskich w  czasie w^lk w Karpa- 
Eaich.

Jana Pietrzyckiego, iłlust.rowany recytacyą eroty
ków Słowackiego przez dra B. Kellera, odbędzie się 
staraniem „Wzajemnej pomocy słuchaczek ^kursów 
im. Baranieckiego", w czwartek 8 b. m. o g. 7 wiecz. 
w sali Instytutu zoologicznego (ul. św. Anny 6). Te
go samego dnia - -  jak wiadomo — o g. 8 wiees. 
ma również Jan Pietrzycka w „Związku artystów 
polskich** (ul. Szpitalna 21) prelekcyę na temat 

„Miłość w pieśni starej Hellady" z ilustrowaną re
cytacją art. dram H. Zachorskiej z ilustracyą mu
zyczną prof. M. Świeźyńskiego.

ZE SPORTU. Otwarcie sezenc wioślarskiego. Se- 
keya wioślarska Akad. Związku Sportów, w Kra
kowie oddała do użytku członków przystań wio

ażdej chwili muszą na wezwanie rządu śpiewać na 
koncertach, urządzanych dla robotników.

W  teatrach budapeszteńskich wystawia się obec- 
ciue tylko rewolucyjne sztuki, wśród których naj
bardziej popularną jest „Nadzieja" Heijermansa.

(P) DWUB2IEST0-PIĘCI0LETNI JUBILUUS2 
OPERY WIEDEŃSKIEJ. Wiedeńska opera obchodzie 
będzie w czasie od 1-5 maja do Zielonych świąt dwu
dziestopięcioletni jubileusz swego istnienia 

(P) WYSTAWA ŚWIATOWA W DETROIT. — 
W Detroit odbędzie się w ' r. 1922 wielka wystawa 
światowa, do której czynią się już przygotowania.

S. P. ANDRZEJ MAŁKOWSKI. Andrzej Małkowski, 
jeden z twórców skautingu polskiego, zginął, jak 
donosi „Polak" Nr 138 z 21-111 1919 r. wychodzący w 
Paryżu w czasie podróży z Paryża do Odessy. Sp. A 
Małkowski z wojną wstąpił do legionów, nie mógł się 
jednak pogodzić z „braterstwem broni" z Niemcami, 
wystąpił zatem, wyjechał do Szwajcaryi, skąd czynił 
starania o przyjęcie do armii angielskiej. Ponieważ 
był cudzoziemcem, nie udało się to. Przyjął wobec 
tego zaproszenie „związku naród, poi." w Ameryce, 
do organizowania skautu. W  r. 191U wstąpił do ar
mii kanadyjskiej, a z niej przeniósł się do wojska 
polskiego, tworzącgo się we Francji. Stąd wysłań® 
go w styczniu r. b. w misy i wojskowej do Odessy-

Warszawa. (PAT) Wczoraj odbył się na uro
czystej audyencyi w Belwederze akt wręczenia 
lifttów uwierzytelniających przez pierwszego po
sła St. ZjćSn, Ameryki północnej, pana Gibsona.
O godz. 3 i  pół po południu udał się generał 
Ja cyna oratz podpoTucrtiik Ofesauowski, adju- 
tanfc naczelnika państwa do hotelu Bristol, rc- 
zydencyd posła. Ih:zed godz. czwartą poseł w to- 
wa-ra-ystwic gen. Jacyny i  pierwszego sekr. po
selstwa Artura Lane wyjechał powozem naczel
nika państwa, eskortowanym przez pluton 
pierwszego pnlkn szwoleżerów. W  drugim i trze-

tu;j<; sobie, ż-o -prezydout St. Zjsdn. r~: •: la i nuli* 
na piary/^uat o ani ery kański eso pc-sht do 
Zadowolenia moje będzie zupełne, jeżeli w ró
wnej mierze będę mógł się przyczynić do p°“ 
myślności narodu polskiego i być T-drrnym w f  
razicieiem przyjaźni narodu amarykańskiefl0* 
T  aprzyjaiń szczera i głęboka datuje się od cż*' 
bu Kościuszki i Pułaskiego, do których my, J®- 
ko bohaterów narodowych, razem z rzaml i’®* 
śclmy sobie prawa. Szczery zapal ć 'a  spra-^ 
polskiej musi być silnym w  kraju, gdżiie 4 ®  
ilony Polaków przejętych jest dzisiaj rażośc*ł»

Jak W fóorwegfi karze s ię  paskarzy. j stwa. O godz. 4 po poł. przy dtwiękacii hymnu
(m-m) Z Chrystianii donoszą. Ogólna droży- ł am «Tkańskiego zajechały powozy na dzledŁl- 

oia i szał spakułacyi nie ominęły także krajów ! a *ec Belwederu, na którym ustawiona byle
kompania honorowa szkoły podchorążych, od

cim powozie zajęli m iejsce członkowie posei- j ża ich ojczyzna odradza się dzięki swej wytr*®*

zna i szał spekułacyu nie emmęły także krajów 
sKandynawskich, ale tam, jak się Kdaje, s-pole- 
eseństwo okawii je daleko więcej niż u nas ener
gii w  stosunku do lichwiarskich pijawek. N. p.
■w Bielicy Narwogifii wyzyskiwani konsumenci 
wpadli na oryginalny pomy§h « 1m spekulan
tów' pogrzebać in efigae. Tłumy publiczności 
zebrały się i uirządzono imponuięcv. kondukt 
pogrzebowy. Przed ozdobionym kwiatami kara
wanem kroczyło duchowieństwo, jak na praw
dziwym pograeliie. Na każdej trumnie widniało 
nazwisko jakiegoś znanego spekulanta czy li
chwiarza żywnościowego, pod niem zaś napis; 
..uprasza się publiczność, aby w prjyeariości tt 
pana N. N. nic nie kupowała, albowiem zmarł 
on już na żądanie konsiamentów" Orszak po
grzebowy szedł aż na cmentarz. Skutki tego 
„pogrzebu" nie dały długo zekać nc siebie. Na
stępnego dnia Chrystyama, odetchnęła. Ceny 
wszelkich towarów a szczegó/;n: ?. >-»1ków żyw- 
aoóeł ■obn®;rly  « ę  znacŁnie.

dająca honot'y wojskowe. W  główmem wejściu 
do pala-cu przyjęli posła dwaj adjutanci naczel- 
.Tnika. Do sali auidyencynej wprowadził posła i 
jego świtę szef kancelarii cjwńlnej Car i dele
gat min .spraw zngr, p. 'Preożdziecki. Naczelnik 
państwa oczekiwał posła w otoczeniu min. 
spraw wewn. Wojciochows-kiego, rak. spraw 
ojskowYCh, gem Leśnkwskiego i innych mini
strów. Pod nieobecność min. spraw sagr. p. 
Paderewskiego, wiceminister Wróble*., shi pnod- 
sławił poęfa Naczelnikowi państwa. P. Gibson 

j wręczył Naczelnikowi państwa list uwierzył,o!- 
j niający pana W eodiwa. Wilsona, prezydent* 

St. Zjcdn.
Po wręcnmiu listu uwierzytelniającego ooseł 

! Gibson wygłosił w  języku angielskim następu- 
] iw / e jD ó .w ie o i e : Za wysoki re>:: z i  w  y«

łośd i dzielności. Jeszcze zanim Ameryka wrtC' 
ła na siebie odpo-Yciedizia-lnośr za uczestnict*® 
w  wojnie światcMWcj, nasz prezydert dal wyr® 
przckouanfu całego narodu amerykańskiego, ** 
żaden pokój, w którego wyniku nie powst9®^ 
Polsku zjednoczona i niepodległa r ie  roaże i *  t 
powinien być trz-zety. Odbudowanie Polski 1°* 
więc dla w rM u  Rt. Zjedn, locJcsnym wyr^2®  ̂
łych zeiSad, na których jego własne nstod0^  
tycie  siy opiera. Jest. ono zarwaniem z W zesZ-Q 
ścię i wstępem do nowego, m iejmy nadwfro 
trwals-zcgo pciuą-Jku. śuiaLa. N iem a miłosh^., 
wetnoici, niema (atowtóka pauuęcego w

który nie byłby przejęty tadośc-i# * "  j 
(kiearo trumfu wian* narod'Jv.. :! u togo w* ii) urai a w ia :.' ^

spiT-wicdliwości międzynarodowej. Dodaje ^  
to v;s:>sUło Świeżej odwagi wobec f-rói^ 
kujących, tras w  przyszłości, albon ican tyiiso ^  
ólepJany patryc in i  niectrczery j-rzyjeebiń 
przeoczyć protlemy pozosiajoca do rcẑ  tac 9° 
i przeszkody, kicie należy pohouno, «  w ^
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W 15 roku ledw ie wiecie.
Trzymał się mundur na szkielecie.
W  i 6 roku jadł m urowo 

Więc trochę utył pod Opiową.
1 w 17 utył wiele
Był w austryackiem ..iassuRgstelie'*. 
Rok łS-ty zmienił Antka,
W  Gródku cudowna partyzantka,
Pękła od brukwi bryła tłuszczu 
Pewnie do mebli o o nie puszcza.

REtUTON.

k

Podziemia wielickie.
Kraków, 28 kwieiuia.

Z OWAZYI ODWIEDZIN MŁODZIEŻY W ILEŃ 
SKIEJ.

II,

Do najmilszych części programu,'którym sta
rano się. urozmaicić pobyt młodzieży wileńskie.) 
u nas, należała mde wątpliw ie wycieczka do W ie
liczki. Pierwszy raz od rozpoczęcia wojny, ». 
od roku 191 i i pierwszy raz od chwili objęciu 
przez rząd polaki państwowy cii żup solnych, <• 
twarły się. dla tak miłych gości podziemia w ir 
tickie. Młodzież w liczbie 190 przybyła pod opie
ką hr. Tyszkiewicza, który od dnia wyjazdu /. 
osłanianego ich piersiami jzrzod hordą, bolszewi
cką Wihta, wziął te dzielne orlęta pod skrzydłu 
swej gorącej, prawdziwie ojcowskiej opieki. 
Wycieczkowcom towarzyszyli również członko
wie komitetu krakowskiego, pp. Gcrźabkowo. i 
p. fetolarzewicz. Pociąg z Krakowa przybywa do 
■Wieliczki o godz. 2‘30 po południu. Na, dworcu 
powitał przybyłych przedstawiciel zwierzcim**- 
,śc" miasta; przemówi! także delegat, skautów. 
/, dworca udali się uczestnicy wycieczki do zja
zdowego ^zybu Danilewicza, który odzyskał da
wną, starą nazwę, zmienioną dzięki se.rwUiziim- 
wii kierujących salinami organów austryackich. 
na szyb arcyksięcia, Rudolfa,

Przelotny dreszczyk wstrząsa zjeżdżającym! 
do szytm w  klatce drucianej, na linie stalowej, 
mimo, że większe daje gwaraneye bezpieczeń
stwa. niż pociąg, automobil lub rozklekotany 
wóz Krakowskiego tramwaju.

Pierwszym etapem dla zwiedzających podzie
mia jest, jak w  latach minionych, kaplica sw. 
Antoniego, cała w  bryle soli wykuta: zabytek
cenny z przed dwóch stuleci, z figuram i świę
tych, przeźroczystych i świecących, jak ciaia  
astralne. Celowo utrzymany (Kiłmrok \\ kaplicy 
wytwarza podniosły nastrój katakomb, w któ
rych pierwsi chrześcijanie słuchali Mszy św.. 
odprawianej przy kamiennych ołtarzach. B ie
gunowo przeciwno odnosi się wrażenie, gdy po 
przejściu krótkiego chodnika zupełnie niespo
dzianie otworzą się. szeroki o wierze je komory 
.,Kątów", gdzie wspaniały westybul, przy któ
rym pełnią straż odwieczną dwa ogromne, ze 
soli wykute posągi (Pluto i Xepuui\ wiedzie 
nas do sali balowej.

Pamiętamy tę salę z dawnych, aostryackich 
czasów, gdy na głównej, frontowej ścianie razu 
oczy banalny napis niemiecki („Durch Wic-Tn

und Arbęit zum Reichtum und Macht"). peron 
czarnych, dwuskrzydłowych ptaszków- państwo 
wych, pod nieodstępnym giodlem: ..Virlbus uni- 
fis“.

Dziś w  tern miejscu w idnieje z daleka wspa
niałe przeźrocze Włodzanicara Tetmajera, v  
którem-wielki artysta z bogactwem barw odtwv. 
rży l  piękhą legendę o pierścieniu św. Kingi, żo
ny Bolesławai Wstydliwego. PTzed obrazem tym 
zatrzymał się dłużej, zwiedzając w  roku Idlfi 
podziemia w ielickie były cesarz W ilhelm  i da
jąc folgę swym retorycznym upustom, stwic-j • 
<l.za.ł n iewątpliw ie na podstawie dat his to rycz.- 
iiych (V i, że z polskimi panującymi rodami łą 
czy go nić pokrewieństwa. W' jego mniemaniu 
był to zapewnie majestatyczny gest karmazyna. 
który łaskawie wpuścić raczył szaraczka do la- 
uilii. Dziś wątpić należv, aby która z rodzin 
polskich przyznała, się. skwapliwie do pokre
wieństwa- z rodziną Hohenzollernów.

W sali balowej rozbrzmiewa, jak. przed laty. 
>' grlcryi muzyka górnicza, zc wspaniałym rezw 
iutusem strzelistego sklepienia i możnaby, jaa 
bywało dawniej, puścić się w pląsy na doskona
łej, drewnianej posadzce, gdyby nie to, że czeka 
nas jeszcze droga daleka. Żegnamy tedy osta. 
niem spojrzeniem m igotliwe kryształy licznych

zawieszonych na długich linach u wysokiego 
stropu pająków ze soli i chodnikiem „Sielec" 
zdążamy na „Piaskową Skalę'1, która wśród. ŹU-. 
nów i regli gór słonych, z oznaczonymi prze.-, 
szereg lampek konturami. wiedzie, przechodnia 
niby to perć tatrzańska, nad otchłaniami z za
wrotną głębią... nawiasem rzekłszy: zabezpie
czoną jak najdokładniej j dla każdego wygodny
mi schodami dostępną.

Krótko tylko zatrzymać sio można po droćh-t 
w kaplicy św. Krzyża, która, poprzed-za. wejście 
do kościoła patronki górników wielickich: św. 
Kunegr.ndy. Kościół ten. który ■/, łatwością- po
mieścić może tysiączne Dumy. jest. cały ozdo
biony dziełami dłutu domorosłego rzeźbiarza, 
górnika w ielickiego n. Markowskiego. Nie p o 
dobna wy-szczegóbite (u łych wszystkich .,su. 
geiieris" arcydzieł zc soli. lem ly.rdziej podziw o 
godnych, ze wykonywanych z bloków .solnym, 
wyłącznie w podziemiach, przy slabem świetle 

j lampy, w  temperaturze, zaledwie kilku stopni 
ciepła. Zaprawdę, w.icr/yć się nie chce. że >n 

i jest dzickejednej ręki i owoc mrówczej, długiej 
! niespożytej pracy, wprost niedoścignionego w 

ciągłych nowych pomysłach artysty-góinika 
; Kazek

Spisek anarchistyczne - niemiecki 
przeciwko Wiochom.

Akcya terrorystyczna sztabu
Medyołan, w maju. 

Medyolański „Com ero della Sera' pnynosi 
\v telegramie z Zurychu sensacyjne rcwelacye 
o spisku przeciwko Włochom, jak i przygotowy
wany w  Szw&jcaryi żyw ioły anarchistyczne, in
spirowane i wspomagane przez sfery rządzące 
niemieckie. Zamach ten będzie przedmiotom 
procesu, w  którym akt oskarżenia już został o- 
głoszony. Obejmuje on nazwiska 28 spiskowców, 
pomiędzy nimi dwóch Indusów, dziennikarza 
Ghetfapudyaya i inżyniera HaJisa, dalej jakie
goś ,,Morawianina''-mecharaka. W eila, jednego 
Drusaka-handlowca .lomesa. i jednego Węgra 
również handlowca. Vcngba, oraz jednego 
•Szwajcara z Genewy, Cretina; reszta — ?<auu 
Win-i. Dwóch z pomiędzy spiskowców popeł
niło samobójstwo w cza sio śledztwa w ym ie
niony już Gcnewczyk Cret-in i Włoch Caradini. 
jeden 7, przywódców- spisku.

yprawa początkiem swoim sięga jeszcze czer
wca 1915 roku. kiedy do Genewę pr/whył; wy-

generalnego niemieckiego.
mienieni In dusi i w domu anarchisty liertonie- 
go w rozmowach rozpoczęli agi ta cyc za urzą
dzaniem zamachów teror ystyczny eh we Wło
szech, ofiarując 100.000 franków na cele anar
chistyczne, Bertom pieniędzy nie przyjął, ale 
wskazał Indusom jaku odpowiedniego i w-pl\- 
wowego anarchistę Gavadinicgd z Zurychu. In 
dus inżynier Haffe oświadczył Cavad)nieom .go
towość dostarczenia anarchistom włoskim środ
ków wybuchowych, brtml i pieniędzy na cafe 
położenia we Włoszech kresu wojnie za pomocą 
aktów terorystycznych. flafis otrzymał wkrótce 
potem przez pewnego człowieka, basyera posel
stwa niemieckiego w Bornie, skrzynię zawiera
jącą wielką ilość bomb, granatów ręcznych * 
innych środków wybuchów ych, przeważni.' wy
robu wojskowego niemieckiego. Hafis doręczył 
i o lrnrtęryiały G«.vadinienm.

Akcya wówczosa przybrała juz m am in ia  --r' 
ainn. Projektowano zamachy na Salandrs i Son- 
nina, cfń-lej na centralny dworzec kolejowy 'v
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Medyolauie, na Bank Rzymski. na faorykę puj- 
chu niedaleko Genui, na linie kolejowe, tunele
itd. Ohok tego miano wykonać masowa otrucia 
koni w  wielkich „depots1 wojskowych włoskich, 
ha który vo cel Hafi-s dostarczył Ca^adintomu 
■truiciz i kultur hacyłów chorobotaóiczych.

fro d M  wybuchowe, truciznę itd. przechowy
wali kolejno różni zo spiskowców. Spiskowcy 
jednak zastanawiali się* nad tern, aby środkow 
wybuchowych i broni, dosterczonyczi prze:: 
gentów niemieckich, nie używać zaraz, lecz za
chować je dla celów n&Jblf Łszej rawołucyi w  
Siwajcsryi lub jakim  innym kraju, we W!o- 
bzech lub Niemczech. „Arsenał“ zamachowy po
większono o wielka liczbę rewclewrów zakupi o- 
aych za. pieniądze otrzymane od Uaiisa. Na, 
■wiosnę r. 1917 czteaech z pomiędzy spiskowców. 
L zw. „anaTchióeirindywidyialiści" przystąpili 
madto do łabrykacyi bornit.

W  jesieni r. 1917 wymienieni już wyżej dwaj 
spiskowcy -Tores i We-nglt, ugenci cddziaiu terr
orystycznego niemieckiego Sztanu generalnego 
niemieckiego woszJi \ pertraktacye z kilku a- 
narciiisiarm włoskimi w  celu przewiezienia do 
Wioch ' rcoKuw wybuchowych, broni, amnnlcyi 
i literatury agitacyjnej dla wywołania r»wolu- 
eyi we Włoszech. Anarchiści cl otrzymali z kon
sulatu niemieckiego w  Zurychu skrzynię z 58 
granatami ręcznymi i  6 paczek ze 182 rewolwe
rami i nabojami. Gdy Ca.vadmi został uwięzio
ny, innł spiskowcy powrzucali przechowywane 
bomby i broń do rzeki Limniaii- Spisek został 
odkryty i akcya we Włoszech nie udała się.

Okazuje się jednak, że Niemcy na wszystkie 
strony nie tytko prowadzili wojną, ale zasiewali 
czynną anarchie i bolszewizm, chcąc ookonać 
swoich nieprzyjaciół „oct wewnątrz". Proces 
uczestników tego spisku anarchistyczno-me- 
mieckiego rozpocznij?- się w Zurychu 2 czerwca 
i już teraz budzi tam w ielkie zainteresowanie.

Z psychozy wojennej.
SAMOBÓJSTWO OFICERA — POCO MAM ŻTĆ  

SKORO NAJLEPSI P A L U .
Kraków, 3 maja.

Nerw y przeciętnego człowieka nie zawsze mo
gę i'urzec się. zwycięsko grozie zjawisk. W  An
g lii zwłaszcza, gdzie ludzie, skłonni są do splee
nu. który jest niczcm inneni jak. chorobą psy
chiczną, represya wojenna wywołała w iele tra
gicznych wypadków. W  ostatnich czasa-ch pe
wien oficer angielski w randze majora, powró
ciwszy do domu z niewoli niemieckiej, zacho
wywał się w spos:t> bardzo dziwaczny, nie oka
zując żadnej radości z powodu, że niewola jego 
skończyła się i że znajduje się znów w  kraju i. 
ogląda rędzinę. Po niejakim czasie znikł z do
mu, a w  parę dni potem, pmyniisłono żonie je
go list następującej treści:

Hfciaill! X' L---

TydziEA koncertów w Krakowie.
(Wolanek, Grabowska, Libanówna, 

Petri, Morini).
Prawie coctzien koncert —  Kraików suaje się 

stolicą, czy zbieg wypadków uszczęśliwia m ia
sto pasze zalewem koncertów?

Prawda, to koncertów wielo -  - muzyki mało.
To, co zwykli muzy cy uważno za. muzykę, to 

j«st, symfonie, ensemble opory - tego w Kra- 
kov.de nie słyszymy. Solista, choćby nu.jprzed
nie iszy. o ile występ swój nie usprawiedliwi ja
kimś osobliwym programem (n. p. cztery w ie
czory pedagogiczno Pet.riego) jest zawsze w po
środku m iędzy cyrkiem, a muzyką. Solista, o 
typowo przeciętnym programie konoertowym, to 
chęć osobistego popisu, to gra. ambicyi i z nią 
połąc aonego interesu a czasom kokieteryi,' N ie 
można bi ać nikomu tego za złe... jednakże ty- 
uowy koncert solisty ma, nie wielo wspólnego z 
„Czystą muzyką".

J. Wolanek jest jednym z najznakomitszych 
iwników-skrzypków w  Polsce. Nazywają go pol
skim Rubelikiem. Technika, jako rzemiosło jest 
nieraz lekceważona, leoz nie należy zapominać, 
że pewien stopień techniki, pojęty choćby jako 
taseipicsło, jb§t nie dla, wszystkich c-hoeby naj
pilniejszych, do osiągnięcia. Niestety* suma, 
sprawność techniczna, choćby tak dostojna jak 
h Wpianka nie jest sztuką. Wolanek posiada 
vVKzelkie dane fachowe, aby zostać artystą. Brak 
tou do tego osobistych wewnętrznych właściwo
ści, które być może, czekające go przeżycia roz
budzą i nastroją w  przys,złości odpowiednio. 
^Ofitto zagadnienie człowieka, kiore do tej ptry 
ńie zostało u Wolanka rozwiązane. Mimo tę 
rvzed»tawia -ie Wolafrok jako poważny faeho- 
’viec.

&
PKoro Oiraymasz ten list los mój będzio de- 

konany; nie widzę powodu, dla ktorego m iał
bym przeżyć wojnę, w której najlepsi padli. G! 
(iakze pragnąłem zginąć w  mojej ukochanej bry
gadzie; lec-z któż tam obecnie pozostał? r>ikt, 
lub psrawie nikt ze szlachetnych, z ktorymi żyr 
łc-m, r-o-dcias gdy ja. byłem tylko ledznym jeń
cem. Nie miałbym czoła spojrzeć w  oczy lu
dziom, którzy utracili w7 tej wojnie ~ynó-w lub 
braci, podczas gdy ja  żyję. N ie czekaj mego po
wrotu. Zna.eziuno w kilka dni potem trup des
perata w  nurtach rzeki, w  której się utopił. 
Ekspertyza lekarska rze k ła , iż samobójstwo to 
jest -wynikiem chwilowego ohtędu ywotanego 
psychozą wojenną.

REWOLUCYA NIK OROff JAPONII. -  MOLA 
DO A W OLA LUliU. DEMOL.tr ATILih JA
POŃSKI. - POŚREDNICY BOGÓW, -  DUSZA  

W SCHODU, A POTRZEBA FULTU,
Londyn, w maju.

Pani Saitomtwi. japońska dzaannibaika, ba
wi a ca kolejno w- Paryżu, to w Londynie, zapy
tywana była wielokrotnie o nastrój, panujący 
w jej ojczyźnie. Uświadczyła ona stanowcze, ze 
rewolucya nie może wybuchnąć w Japoni: ze 
względu na powszechną miłość i cześć, jaką się 
cieszy Mikado; a nie jest to przw. iąeane do oso
by, lecz do godności monarchy.

Żadon Europejczyk — mówiła pani sśaito - -  
nie zdeła zrozumieć, c w a  jest dla nas Mikadu, 
nie można go w żaden sposót porównywać z ce
sarzom Niemiec. Wprawdzie konstytucya nasza 
wzorowała się na nleinieeki»»j i wojsko musze 
kształcone było przez Niemców, ale to niema 
żadnego związku z osobą monarchy. W oja jego 
jest wolą ludu, który uważa go te dobrego ojca. 
M:k&do nie może się pomylić ani zmąctzić. Jeśłi 
prawo jakie okaże się niekorzystne dla ludu, to 
jest tylko winą ministrów iub urzędników, lock. 
odpowiedzialność za to me spada nigdy na Mb 
kada Mówi się tedy, że ten lun ów minister nie 
zrozumiał woli rnikada lub źle ją wykonał i crłs- 
wiek tak- pada bez ratunku, jest zabitym po
litycznie, na tein wiaśak polega demukratyzm 
japoński — lecz osoba mikada wyższa ponad 
wszystko, pozostaje rawsse 4więta i  nietykalna. 
Jest cn dla nas jakby najlepszym mędrcem 
kraju. Za dawnych czarów do osoby mikada 
irzydana była kasta, zwana fCakalbaiL Ludzie 
ci byli niejako pośrednikairi pomiędzy bogim5 
a monarchą, lecz mogli źle zrozumieć wolę bo 
gów i wtedy nazywano ich złymi nakatomi i 
odbywano nad nimi surowe sądy. Dziś podonne 
stanowisko zajmuje przjdJorzna rada królew
ska. Członkowie jej spełniać muszą sw® urzę
dowanie z tą samą uiocsystośeią, a tern namase-

Z tego t|ż powodu, utwory «  zakresie czyste 
wirtuozowskim (Tsrantella i Frntazyę z op, 
„Faust* Wieniawskiego) odegrał Wolanek pre
cyzyjnie, w  przeciwieństwie, Sonata Paderew
skiego okazał* trudności naturę artystycznej 
(nie technicznej oezywiście) zbyt „górne i 
chmurne".

Naturą żywiołowa roznorsądza w przeciwień
stwie do Wolanka. E. ftjorinf. Ponieważ niejed
nokrotnie miałem sposobność pisania o tej zna
komitej artystce, podkreślę rac. jeszcze niesły
chany temperament i dziwny niepojęty i nie
zrozumiały dla rozumu huragan zachwytu, jaki 
ogarnia słuchaczy iler azy mają sposobność sły
szenia muzyki Morini. Jest to dar sugiestyono- 
wa.nia mas ludzkich, isk i posiadali skrzypko
wie, o których słsyzymy do dziś dnia w  opowia
daniach ludu wiejskiego.

Panna J. Grabowską, pianistka, akompanto- 
wała Wolankowi i dopełniia programu so'owe
go. Jako solisika zapowiada się p. Grabowska 
na przyszłość. Dziś można podkreślić duży ton, 
czystość intonacyi, słowom element,a, które przy 
ogóinym rozwoju artystycznym, mogą rozwinąć 
się v\ przyszłości. Można było nawet chwilami 
zauważyć chęć konstruowania artystycznego. 
O w iele więcej dojrzałą pod każdym względem 
okazała się pianistka Kazimiera Libanówna, 
Zna ją publiczność krakowska jeszcze - czasów, 
kiedy była uczenicą prof. Lailewicza. Już wów
czas „zapowiadała" jako młoda uczenicą... i 
„przepowiednia" spełniła się, uczenica doirzała 
artystycznie i dziś należy ja zaliczyć do artystek 
poważnych, które w kulturze naszego życia mu
zycznego spełnią swoją rolę należycie.

W ystąpił też E. Petri, znakomity pia i «ua, 
który tym razem, pedagoga-dcmonśtratcra (czic- 
ry  wieczory poprzednie) zastąpił programem 
-pjwecigtoego solisty. Już kilka razy miałem

ezeniem, z tom samom niejako nabożeństwem, 
co dawniejsi Nakatomi. Oni także radzić się po
winni ducha, przodków, który podług wia*** 
powszechnej k ieru je losami Japonii. Mogą się 
jednak mvlić i nie zi o.zumieć woli przodków, 
którą naprawdę rczumię tylko rnikado. Ode 
hrac go Japonii znaczyłoby tyle samo, co usu
nąć środkowy filar, podtrzymujący caty gma«fc 
Skoro zabrakłoby tej podsta-wy. gmach cały 
masie łby rozsypać sę w gruzy.

Jak widzimy, cześć, którą żywną Japończycy 
dla swego cesarza, ma charakter niemal re lig ij
ny. Jest to ta żądza uwielbiania Boga, właściwa 
duszy wschodu, króra szuka dla siebie wcielo
nego ceiu, tu na ziemi, właściwość, którą z trr 
dn iścią pojmie nowoczesny sceptyk europejski.

liii PM WE f W i
W IE R N I TO W ARZYSZE  PAR YŻAN .'-*>  SZALO
NY BATALIO N . —  PRECZ Z  O PRAW CĄ. —  

N A  Ł A S K A W Y  CHLEB.
Paryż, w  maju-

14.009 psow pełniło roznm.tego rodzaju srok- 
bę przy arm ii francuskiej w  ciągu pięciu Im 
wojny. Tresowano je do rrzm eitycn działów 
czynności, a, zmyślno zwierzęta spełniały do 
skonale włożone, na siebie zadania. B yły wige 
psy łącznikowe, psy wywiadowcze, nawet, pjsr; 
szturmowe, tak zwane „c-hiens -i‘attaąUG‘ ,iiO I 
zwrycza,jne stróża, które oddały nieocentora z* 
sługi, pilnując, magazynów i składów7 aanunicfib, 
a wreszcie psy zaprzęgotye. Te ostatnie wujSję*- 
wnść zatrzymuje i nadal, gdyż wyżywienia itL 
kosztuje bez porowi lania mniej, niż pasza kopć, 
I tak wszakże kilkanaście tysięcy tych zasłuso 
nycli zwierząt ulegnie rozprószeniu, a lor icł> 
zajmuje żj7w o zarówno żołnierzy, którzy przez 
czas wojny przywiązali się do swych własnycL 
stróżów, jak i szerszą opinię, która żąda stai±ow-» 
czo. aby najpośledniejsze nawet kundysy do
znały opieki państwa, to jest nie dostały się pod 
nóż ( prawcy, a raczej do sKrzynki z gazami tru
jącymi, bo w7 ten sposób uśmierca, się teraz psy 
we Francyi. Obiegają też dzienniki różne ópc- 
wiadania o psich zasługach wojennycn.

Pewien bezpański pies, któiego wojsko zaom- 
io z uhe Paryża i nazwało go z tego po>vro<ł'u 
Paryżaninem, ocalił cały swój batalion, odcięty 
od swoich i okrążony przez Niemców. Gdy pi# 
był o już prawie nadziei ratunku, poczciwy kun? 
dys, wyprawiony z kartką, ukrytą pod obrużą# 
przemknął się przez linie niemmekie, trafił ae 
głównej kwatery i sprowadził odsiecz zagrożor 
nemu ofldziałoAwi. Dw7a psy wywiadowcze przy 
odwrocie z nad Marny uratowały życie dwom 
żołnierzom, którzy rzucili się do rzeki, nie uailfr 
jąc pływać i Tonęli już, próbując przebyć uzekl 
wpław, lecz pieski wyciągnęły ich i przewiozły 
do brzegu. Źomierze także wywzalemniaH m

sposobność pisania- o Pełrini, tym razem prgo- 
stanę daiszym ..wałkowaniem" nudzić czytelni
ków7. Boi. Haczy&Mrf.

Z muzyki w Warszawie.
Coś się psuje w .państwie duńskinm" naAwi 

opery. Maszyna jej skrzypiała długi cza*, 
znane „samow^a-rki" na gałieyjsjjich lokaikach] 
robiła tytaniczne w s i lk i  s-ajniąc swą astmaty
czną piersią, -aby tylko jako tako dobić do pprt*»ł 
t. j. zamknięcia budżetu be® defictyu. Nie pi* 
pomogło! Brakło poparcia pub-icznośći, ktÓTa. 
mi teatr nio chcą/c poraź setny słuchać tych ffc- 
mych oklepaliycli już rzeczy w  tej samej zaważ* 
obsadzie, ani oglądać chórzystek pamiętający**!: 
praabbkę Rzepichę łub zachwycać się dekerr- 
cyami przypominająceini słynne maiunki kn*- 
kowskiej „ludówld", gdy się i es ze ze gnieździł* 
na ulicy Krowoderskiej- .Jeśli jeszcze weźmiemy, 
pod uwagę, że przygotowania i reż.Jsery* czę
sto w iele pozostawiały do życzenia, to nic dzi
wnego, żt- pewnego pięknego phranłtu opera na
sza .zdobywszy się na ostał ni w ielki gest wy
stawieniem „Samsona i Daliłi" Saint-fsaeiia* 
(w7 myśl maksymy: jeśli już umrzeć, to umrzeć 
dumnie!") skonała w oczach przerażonych War
szawian. Przerażenie łatwo zrozumiałe bo War* 
sz&wa czując się obecnie ..Paryżom północy", 
dba bardzo o Swoją paoskość w oczach rozmai
tych misyi, a Paryż choćby tylao północny. b«r 
opery nie da się przecie pcujję śjoę! Wzięto się 
więc do ratunku i tvslr.ryknięto biedaczce kam
forę w postaci subwenc:,i |m 200.909 oraz. ust* 
nowioiio jej leib-medyka yv o-obin dyr. Młynar
skiego, któremu potrzeba pieniędzy, aJe gdy, 
optra stanie na }x>ziornie artystycznym, t# i M i
nisterstwo sztuki nie poskąpi ^nbwencyi. Na- 
leżałoby zapoznać nas z szeregiem wybitnych'
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im  opieką, a nawet psuli nad miarę, tak, że pie
ski rozleniw iały się i musiano wznawiać ich 
tresurę.

Pewien żołnierz przebieg' 4 kilometry pod ku 
lami, niosąc na rękach swego rannego psa, aby 
go nie dobito.

Dziś wojsko sprzedaje część swych wojennych 
pomocników, a psy rasowe znajdują łatwo na
bywców. Resztę ulokowano w zwierzyńcu pary
skim, gdzie zgłaszają się po nie amatorowic i 
dostają je w  podarunku. Paryżanin cieszy się 
w yjątkow ym i względami i zostaje, jak się zda
je, na łaskawym Chlebie jako stały pensyona- 
ryusz „Jardin des plantes".

Równocześnie odbywa się demobilizacya ko
ni, lecz tu sentyment odgrywa dużo mniejszą 
rolę, bo mięso ich jest jadalne, to też sporo bie
dnych końskich weteranów pójdzie pod nóż rze- 
źnika.

Ile człowiek normalny zjeść musi 
dziennie, by nie utracić zdrowia.

Kraków, 3 maja.
Międziykoalicyjna koinisya żywnościowa opra

cowała nauk0X0.0 kwestyę dziennego wyżywienia, 
normalnego człowieka i doszła do następnych 
wyników. Przeciętnie zdrowy człowiek, który 
pracuje wytworzyć musi dziennie w  swym or
ganizmie 3.500 kaloryi wewnętrznego ciepła, 
niezbędnego dla utrzymania jego sił żywotnych. 
Aby osiągnąć ten cel musi on zjeść dziennie co 
najmniej: funt chleba, funt ziemniaków, 15 de
ka miąsa, osiem deka tłuszczu, 8 deka ryżu, lub 
innej mąki, 25 gramów cukru, 25 gramów mle
ka skondensowanego, 1. j. samej esencyi mlecz
nej. 15 gramów jarzyn. Takie minimum żyw
ności kosztuje w Paryżu 3 franki 25 et., -a w 
Ameryce 2 franki 8 c.t„ w  Londynie 1 frank 75 
et. Jaik w idzim y życie najtańsze jest w  prak
tycznym Albionie, co obudziło już słuszną emu- 
lacyę ze strony Francy i, gdzie ministeryum ży
wności dokonywa właśnie zmian, które mają 
sprowadzić koszta, codziennego życia, do tych 
samych cen co w Anglii. War,ta by zestawić, ile 
u nas kosztuje to sanno minimum żywności. 

 o----

Czy wolno okraść własną żonę.
*W Londynie odbyła- się w tych dniach cieka

w a rozprawa.. Jako oskarżony stawał małżonek, 
który ukradł żonie swej biżuteryę, wartości 152 
funtów. Podczas rozprawy wyszło na jaw, że 
żona opuściła na kióitni z mężem jego mieszka
nie, nabierając ze sobą. swoje kosztowności. W te
dy on, chącc -  jak podaje — zirytować żonę i 
ostatecznie się jej pczbyć, udał się do je j nowego 
mieszkania i skradł jej kosztowności, które nie
gdyś sam jej był darował. Sędziowie przysięgli 
wydali wyrok uwalniający, twierdząc, żc skoro 
małżeństwo jeszcze urzęduwnie zerwane nie by
ło, mąż nie ponosi żadnej winy i żonie swej n o 
ża zabrać wszystkie darowizny.

Praski „Kapitan K6penik“ .
„Genialny" oszust. —  „Sędzia śledczy * w Urządz ę Garotu zbożem. —  
Kontrola sanitarno-policyjna w polskiem rr. eście. — Oszust eskortuje 
Kramarza i Kiofacza. —  Ta,ny „Kuryer ‘ Ministeryum Wwjny. —  „Pan

komisarz reKwiruje“.
wały Chladka w ielkiem i kwotami pieniędzy.Kraków, 3 maja.

(m-m) „Pragcr Tagblatt" donosi, iż niezwykle 
zręczny wproat „genialny" oszust Gabryel Chla- 
dek dostał się nareszcie w  ręce policyi. P rzy
sporzył on dawnym władzom aiustryackim spo
ro kłopotu, występując w różnych miejscach 
jako ^urzędowa" osoba. Aresztowano go, aie 
zdołał u-ciec % w ięzienia z Theresiensladt.

W  tych dniach Ghiaaek wypłynął z m iw u  na 
widownię, jakfl „sędzia śledczy". Z jaw ił się on 
w  Urzędzie Obrotu zbożem i  zażądał, aby mu 
przedłożono akta w  sprawie „króla paskarzy" 
Netuszila. Jeden z urzędników poznał -wszakże 
pana „sędziego" 5 zatelefonował po policyę. 
„Vecer“ poświęca praskiemu „kapitanowi Koe- 
penik" obszerną wzmiankę i przytacza cały sze
reg jego pomysłowych figlów. W  czasie wojny 
przez kitka miesięcy zajęty był jako profesor w 
kadeckiej szkole w Bernie.

Jedną z najbardziej uda.tnych sztuczek była 
przeprowadzona w jednem z polskich miast 
polieyjno-sanitarna kontrola wśrócl wszystkich 
tamtejszych kobiet..

Na podstawie sfałszowanych papierów’ zawia- 
domoino lekarzy i rozpoczęła się Kontrola, do 
której pociągnięto przedewszystkiem najbogat
sze mieszkanki miasta. Oczywiście kobiety te, 
chcąc uniknąć poniżającej kontroli, przekupy-

Także i w Pradze wypłatał Chla.dek porząd
nego figla. Mianowicie przez kilka miesięcy 
spełniał funkeye suarszego dozorcy więziennego 
przy garnizonowym sądzie na Ilradczynie. On 
to eskortowa! dra Kramarza jx> jego ar es zbywa
niu do W iednia —  jak również obecnego m i
nistra Klofaicza,

Chladek używał wówczas nazwisk?. Stein. 
Jeden z kolegów zdradzi ł go w* końcu i oszust 
dostał się do w ięzienia w  Theresienstadt.

W  sierpniu zeszłego roku po ucieczce Chlad
ka z więzienia, praska D yrekcja policyi otrzy
mała urzędowe zawiadomienie, że w  tym a tym 
dniu przejedzą e przez Pragę automobilem urzęd
nik Ministeryum Wojny, który jedzie w  tajnej 
m isyi politycznej do Sziwajcaryi. Władze mają 
zawiadomić stacye graniczne, aby kuryer ow i" 
nie czyniono żadnych trudności.

„Kuryerem" tym był, jak się później okazało, 
Chladek.

Po swej ucieczce x> Theresienstadt utrzymy
wał saę on z rekwizycyi, które przeprowadzał 
na wsi i w  mieście —  jako komisarz rządowy.

Wszystkie usiłowania by genialnego oszusta 
ująć kończyły się niepowodzeniem, aż wreszcie 
teraz przyszła „kreska na Mait.yska“ .

Paskarz niemiecki ludożercą.
(m-m) W  Rodach (Ks. Sachsen-Koburg-Gotha), 

jak donosi jedno z pism berlińskich, została za
mordowaną jedenastoletnia dziewczynka. Części 
jej ciała znaleziono u jednego z oberżystów w 
Rodach, któremu je sprzedał ktoś jako barani
nę. Udało się nareszcie wyszukać i uwięzić 
mordercę w  osobie 29-łetniego paskarza Lich- 
tenburga. Z całą bezczelnością, bez żalu przy
znał się on, że zamordował dziecko, rozówiar- 
towal trupa, a Jego części sprzedał następnie ja
ko mięso baranie w ilości 13 funtów trzem ró
żnym ludiziora. Pół funta zjadł sam nu surowo. 

 o----

Klub „wieczności*".
W Londynie istnieje t. z-w. „klub wieczności", 

który składa się z 100 członków. Liczby tej nin 
można przekroczyć i dopiero gdy jeden z człon
ków umrze, może wstąpić na jego miejsce ktoś 
inny. Ustawa zobowiązuje członków, aby zaw
sze ktes. był w klubie. Jedną z zasad klubu jest, 
aby fajki w klubie stale były zapalone. Dwóch 
starszych panów pilnie śledzi w dzień i w nocy,

aby ogień, od którego zapalają się fa jk i -— ni
gdy nie wygasi W  ciągu 50 lat, od kiedy klub 
istnieje, członkowie wypalili 50.000 kg. tytoniu, 
wypili 30.000 piwa, 200 miar whiskv i 572.000 
flaszek portweinu.

 o-----

Morza naszej ziemi.
(m-m) Amerykańskie czasopismo „Science" 

podaje cały szereg cyfr, odnoszących się do 
mórz świata: Ocean Spokojny zajmuje 159 m i
lionów kilometrów kwadratowych powierzchni, 
a  przeciętna, głębokość jego wynosi 3.900 me
trów. Powierzchnia Oceanu Atlantyckiego zaj
muje 90 milionów kilometrów kwadratowych 
ol.sza.ru, a przeciętną głębokość obliczają na 
-1550 metrów-.

Indyjski Ocean zajmuje 74 milionów kilome
trów kwadratowych a 3600 metrów przeciętna 
głębokość, zaś Południowe Morze Lodowate we
dług obliczeń Shakletona ma 19‘5 milionów k i
lometrów kwadratowych.

Ciężar wody w Oceanie Atlantyckim  obliczo
no na 325 trylionów ton. Tank, który mógłby 
zabrać całą tę ilość wody, musiałby mieć 430 
mil angielskich długości. Gdyby się chciało w y

dziel polskich i obcych twórców z ostatnich k il
ku lat. Co słychać z operą Szymanowskiego? 
Walewski także swoją już kończy. Niechby uj
rzały one światło kinkietów' na stołecznej sce
nie! Z włoskich dziel należałoby wystawić op. 
„Ghismonda" Rcnzo Bianchi‘ego 7. entuzjazmem 
przyjmowaną w  Rzymie. Z francuskim  , Pelea- 
aa i Melisandę" Debussy‘ego. dzieło u nas ni
gdzie nie wystawiane, a. ze względu na owe o- 
darębne cechy godne poznania. Z  niemieckich 
„Kawalera ze srebrną różą” i „Aryadnę na Na- 
xos" Straussa., „Burzę" Weingartnera i „A fro
dytę" lub „Żelaznego Zbawiciela" OberJeitbne- 
ra. A  może moglibyśmy ujrzeć też i prześliczny 
balet Beli Bartoka p. t. „Drewniany króle
wicz" ? Tyle nowych i pięknych dziel powstało 
w ostatnich latach na szerokim świecie, a my 
eiągle jeszcze rozkoszujemy się lyllco kataotyn- 
kowemi melodyami Verdi‘ego i „Starą baśnią”- 
Trzebaby już raz zerwać ze systemem „ut ali- 
quid fecisse vMeatur” i wierzymy, że dyr. M ły
narski, którego jako muzyka wysoce cenimy i 
poważamy, wglądnie wreszcie w  tę stajnię Au- 
giasza i postawi naszą operę na prawdziwie eu
ropejskim poziomie.

Dużo zapobiegliwości okazuje natomiast dy- 
rekeya Filharmonii, nie t.yic aby olśnić nas ja 
kością, jak ilością koncertów. Usłyszeliśmy sze
reg wybitnych dzieł symfonicznych jak Karło
wicza „Odwieczne pieśni", Brahmsa I. i III. 
symfonie, Mehlera 1. fl-gą, Strauss, ..Zaratu- 
strę“ , „Don Juana” i „Dyla Scwiżdżała". W re
szcie cykl symfonii Beethorcna od I— IX., nie
które jak V i IX  powtarzane kilkakrotnie.

Główny ciężar w  tych k.meetóach przyjmuje 
na swe barki dyrygent p. Birnbaum, nie zawsze 
jednak, a raczej bardzo często nie wywiązując 
się ze swego zadani a. Koncerty jego robią czę
sto wrażenie pierwszej próby. „Sypanie" się or

ki ostry jest na porządku dziennym tak, że nie 
tylko znawcy ale i zwyczajna publiczność u- 

j śmiecha się złośliwie. Tak n. o. wystawienie IX  
| symfonii Beethovena było wprest .skamlałem!
I Tak źle przygotowanej „dziew iątej" jeszcze nie 

słyszałem. Cenimy dobre chęci p. Birnbaumu i 
mamy pobłażanie dla jego chronicznej nerwowo 
ści, musimy się jednak energicznie zastrzedz 
przeciwko tego rodzaju profanacji nieśmiertel
nych dziel. Priźytem p. Birnbaum przyswaja 
sobie manierę dyrygowania z pamięci, co rneże 
imponować czasem, najczęściej jednak na zle 
wychodzi dziełu. Również należałoby zaprzestać 
owej przedziwnej gimnastyki szwedzkiej przy 
pulcie, ob to mimo woli rozdrabnia uwagę w i
dza ,a rezultat tylko ten, że tam gdzie ootrzeba 
rzeczywiście silnych akcentów, orkiestra przy
zwyczajona do wymachiwania rękami, nie rea
guje, a dyrygent jest zziajany i spocony jakby 
po ciężkiej fizycznej pracy. Współudział w kon
certach bierze wśród innych, t zuwać nad jej dał 
szem zdrowiem. Oby mu to się udało, co im z 
serca życzymy! Charakterystycznem w  tern 
wszyetkiem jest, że subwen-cyi nie udzieliło ope
rze Ministerstwo sztuki i kultury, „jako stojący 
poniżej poziomu artystycznego", lecz Minister
stwo spraw wewnętrznych jako opiekun gminy, 
pod warunkiem ale, że Ministerstwo sztuki 
przeznaczy delegata, aby czuwał nad sezonem 
wiosennym opery. Delegat ten dyr. Młynarski, 
ma na razie zbadać stosunki i opracować pro
jekt koniecznych'reform, aby operę naszą posta
w ić rzeczywiście na wyżynie oper stołecznych. 
Od głowy ryba cuchnie, trzeba więc zacząć re
formy od głowy a skończyć na ogonie. Trzcba- 
by zaangażować na następny sezon szereg wy
bitnych sił śpiewackich, z których wiele powró
ciło z teatrów zagranicznych i dałoby się zjed- I 
dnać dla poważnej imprezy. Trzebaby odświe- i

żyć bardzo już zaśniedziały chór, sprawić nowe 
dekoracye, pomyśleć o kilku wybitnych rodzi
mych Kapelmistrzch. Boć dyr. Dołżytki, jakkol
wiek dzielny i pracowity dyrygent, ne podoła 
pracy', gdy przyjdzie studyować szereg nowośei. 
Żałowa ćnależy, że tak świetny kapelmistrz jak 
P. Walewski opuścił Warszawę i przeniósł się 
nazad do Krakowa! A le mamy szereg inrych 
pierwszorzędnych kapelmistrzów, że wspomnę 
tylko Fitelberga, który w W iedniu robił wcale 
poważną konkurencyę We i n gar trierowi. O nim
i o szeregu innych należałoby pomyśleć. Praw 
da, że na. to Amerykanka, p-na Berta Crawford, 
śpiewaczka o cudownym głosie, której kolora
tura. brzmi jak srebrne dzwonki, jest też zawsze 
przedmiotem nie milknących owacyi.

Również w iele ruchliwości okazuje prywatne 
agendya Hermana i Grossmana, w której sali 
dali szereg koncertów Egon Petri, Seweryn Ei- 
zenberger i inni. W  tejże sali odbywają się też 
koncerty kameralne Pulmana, którego zasługą 
jest zaznajomienie Warszawy z szeregiem w y
bitnych dzieł muzyki kameralnej.

Ceniony pianista prof. Michałowski obchodził 
niedawno jubileusz 50-letnicj działalności arty
stycznej i pedagogicznej. Z pod jego ręk’ w y
szedł szereg pierwszorzędnych pianistów, którzy 
zdobywają dziś laury w  Europie. Skromniej
szym był mistrz, który nie goniąc za sławą eu
ropejską, pozostawał stale w  Warszawie, na
szemu społeczeństwu oddając swój w ielki ta
lent i wiedzę.

Jeśli już mówimy o jubileuszu, to wspomnąb 
też należy o setnym koncercie „Lutni". Jak na 
pierwszym tak i te^az stanął u pultu Piotr Mu
szyński, aby ze swą dzielną drużyną, dać praw
dziwą biesiadę artystyczną słuchaczom.

BoryuieŁ
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czerpać woaę z Oceanu Spokojnego, to praca ta 
zajęłoby -440 lat. Ciężar wody w  Oceanie Spokoj
nym wynosi 9iS trylionów (.on. Gdyby wody 
wszystkich mórz przeprowadzić przez wodo- 
spad Niagary —  to wykonanie tego wymagało
by 2 m ilionów lat.

Co stychac w Wadowicach.
(Koiespondencya własna Gońca Krakowskiego).

Wadowice, 3 maja.
Miasto W adow iłe mogłoby poa niejednym 

względem świecić przykładem całemu szeregowi 
miast i miasteczek prowincyonalnych, które nie 
zdolne uświęconą, tradycyą wychylić nosa poza 
smzyzno beżbarwnego j  monotonnego życia, pro- 
w incyi tonę. jedynie w  powodzi miejscowych pjo 
t.ejs i trosce o chleb powszedni. Przedewszyst- 
ki«m  Wadowice jedno z pi er wszy cli wystąpiły 
do ostrej watki z lichwą i paskarstwem. Rezul
tat był w krótkim czasie taki, że ceny wszelkich 
artykułów* spadły w powiecie o 50 proc. poniżej 
cen żądanych gdzieindziej ,a nad pokąinym han
dlem rozwinął energiczny „Kom itet dla zwalcza
nia. lichwy" czujną opiekę, oddając sprawiedli
wości nies umiennych kupców i handlarzy.

Równocześnie z wskrzeszeniem wolnej i nie
podległej Ojczyzn; rozpoczęła się intensywna 
praca społeczna. W dobrze zrozumiałym intere
sie, że i podstawą silnego i potęzitego państwa 
jest, przedewszytkiem armia, grono pań „Koła 
polityczne go Polek" otoczyło tk liwą opieką miej 
scowy szpital wojskowy i  baraki dla chorych i 
rannych- W  dniu 7 b. m. urządzono w ielk i raut 
na inwalidów, i.ak dzielnie zapijanego w  na 
mętnikach obecnej wojny 56 pp. oraz na świę
cone dla żołnierzy- O ofiarności publiczności wa
dowickiej na tak piękny cel świadczy nailepiej 
-urna 16 tysięcy I i  czystego dochodu.

Świecone dla żołnierzy odbj ło się nadzwyczaj 
uroczyście w  W . Sobotę i pierwszy dzież W iel- 
kiejnocy- Obdarowanych zostało z górą 150C żoł
nierzy. Każden z nich dostał po funtów ej białej, 
słodkiej bułce, kawałku kiełbasy z Chlebem i po 
kilka sztuk napi erosów.

Podnieść należy niestrudzoną prack i ofiar
ność pań tutejszych z p. Grębonową i p. Wą- 
dolną-na czele, które nic szczędziły ni czasu ni 
trudu, by tylko potjzebne fundusze 1 w iktuały 
w  wymaganej losci zdobyć- Piękny przykład 
dały też w  tym wypadku gospodynie z sąsiedniej 
wsi W ieprza, z których każda, ofiarom ała, na 
święcone dla żołnierzy po miarce żyta.

Na specyalne pouczanie ministerstwa wojny, 
by Komitet. Pań zechciał się zaopiekować pol- 
<ldfm żołnietzem i w  imiych dziedzinach jego 
potrzeb, założyło „Koło polityczne Po lek" gospo
dę. w* kasami, w  której przy szklance gorącej 
herbaty gromadzą się wieczorom i żołnierze zdała

Wśród homuoikulKSćw
71) Romans faruasiyczno-soołeerny.

— A  czy homunkuiiusy są uoi awowo zobowią
zani solidaryzować się z poglądami krytyków* 
sztuki1? — spytał z pewną, ironią profesor.

—  N ie —  odpowiedział spokojnie Lessing. — 
•łąk pan u wiadomto, u nas niema żadnych zono- 
wiązań. Ponieważ jednak celem życia naszych. 
krytyków sztuki jest to właśnie, atby innym uła
twiać wyrobienie sądu o sztuce, przeto homun- 
kulusy mają przekonanie, że sąd krytyków jest 
uiecmylny ..i dlatego oceniają jako w ielkie j 
piękne to, co krytycy w  ten sposób oznaczyli.

— Bardizo wygodnie zauważył Avanti sar- 
tts tyezn ie j —  W  ten sposób sądy o sztuce są 
dyktowane przez państwo, prawda?

jp-. A  kto za pańskich czasów dyktowa; te są
dy? —  zapytał Lessing ciekawie.

Profesor |*o.zigni«wan# tern zapytaniem chciał 
odpowiedzieć z oburzeniem, jednakże momen
talnie przyszło mu na. myśl, jacy tc byli krytycy 
żą jego -czasów. Znał ich przecie tylu! Nierzadko 
teidizie, którzy nie m ieli żadnego słuchu i uje 
Potrafili odróżnić fletu od katarynki, pisywali 
szerokie krytyki o wieczorach muzycznych o 
fcoan estach, o operach. On sam miał raz w  16- 
° * e n »  pacyenta, któi-y nie reagował na barwy, 
k który był jednym z najpoważnie jszycb uzna- 
óytoh krytyków sztuki i o któroero pochwały u- 
Megali się najwięksi malarze. Przypomniało mu 
si? także, jak jednego razu był w  redakcyj pe
wnego wdelkieso dziennika i gdy rozmawiał z 
baczelnym redaktorem, dano znać, że krytyk 
teatralny .zachorował i nie będzie in6gi pójść 
ba, premierę. Gdy po w ielu  na radach t Liegam- 
hig okązałp się, że zarówno -e porter. jak i spra- 
^'ózd-Twca sąauwy oraz sprawozdawca, parla- 
te-ftftta-rny nie mają czasu, aby pójść na prcmic-

od karczemnSc-LoIszewiekich wpływów kiepskie
go alkoholu. O *  ielkim  popycie gospody świad
czy najlepiej, że mimo minimalnych cen czysty 
miesięczny dochód 1500 K, który tasilił wydat
nie fundusz święconego dla żołnierzy.

W  każdej wogóle narodowej potrzebie spieszę. 
W adowiczanie z ofiarną pomocą. Na fundusz 
obrony Spiszu i  Orawy złożyło „Towarzystwo 
Samoobrony ziemi wadowickiej" 500 K.

Gościły też Wadowic© prze- półtora miesiąca. 
30 Ślązaków, zmuszonych najazdem czeskim 
szukać przytułku na sąsiedniej bratniej ziemi. 
Oprócz całego utrzymania wypłacono im po 1 K 
dziennie. Obchód kościuszkowski święciły W a
dowice nader uroczyście- Po raz pierwszy wzięto 
udział w  podobnej uroczysto-ści wojsko, rozw i
nąwszy w  pochodzie wspaniały sztandar ofiaro
wany waaowicKiemu pułkowi przez pa-nie kie- 
lenkie.

Dzielnie też i intenzywnie pracuje „Związek 
Niewiast katolickich" z pełną energii prezesową 
p. Pindelską, Utrzymuje on wzorową szwalnię,* 
zatrudniającą kilkanaście sił roboczych, a ni- 
sfeiemi cenami konaurujacą skutecznie a drogie 
mi pracowniami konfekcyi i Mańmy.

Na polu uświadomienie naroóowo-społecznego 
poszły W aaowice jeszcze dalej, wyprzedzając 
pod tym względem nie tylko całą niema’ pro- 
wincyę, ale nawet i stolicą.^ Otc na skutek od
bytych niedawno wyporów zasiadły w  Badzie 
miejskiej cztery kobiety pp. Ha u serowa i Busz- 
kowa, żony urzędników, p. Malczewska, pieka- 
rzowa i p- Ziemba, służąca. P- Busrkowa piastu
je oprócz tego urząd asesora miejskiego.

W  obecnych ęzasach, gdy podstawą życia spo
łecznego stają się dziedziny, w  któryh kobieta 
może często skuteczniejszy głos zabrać, aniżeli 
mężczyzna, wybór ten okazał się nadzwyczaj 
trafny. Zatem Wadowice i pod tym względem 
górą! Ord.

PROS2Ę O  GŁ©S,
(Z  listów  do Jłedakeyi ,€fodem K r o k .* ),
Ou jednego z obywateli otrzymujemy nastę

pujące pismo:
Istniejące dotąd uciążliwe przepisy paszpor

to m  «osta ły  z dni era 1 m aja przez minister
stwo spraw wewnętrznych- zmienione.

Zmienione prreprsy podcinają w  zupełności 
handel i uniemożliwiają fakty cznio wszelki w y
jazd, a przez to potęgują i tak istniejącą Kala
ną drożyzną towarów.

W edle bowiem przepisów nowych, obowiązu
jących od 1 maja b. r.J każdy paszport dla- męż
czyzny w  wieku od '25—50 łat, musi być wysta
wiony przez władzę lokalną (w miastach Dyre- 
keya policyi, gdzieindziej polityczny komisarz 
powiatowy) w porozumieniu z D O G ,

re i napisać -o niej sprawozdani., nie pozostało
nie innego do zrobienia jak po&lać do admini- 
strącyi po tego funkeyonaryusza, któi-y zwykle 
publicŁftońcf udizirlał wyjaśnień wj sprawie a- 
nonsów i jemu powierzyć napisanie reeenzyi.

Te wspomnienia zdetonowały nieco uczonego 
i  ne posławlone mu kłopotliwe zapytani? odpc- 
wiediział ogólnikowo:

—  Każdy dziennik m iał za moich czasów swo
ich stałych krytyków „
. —  Byli to zapewne fcar-deo odpowiedzialni i 
dobrze wyszkoleni ludzie.

— Tak sobie... Niestety czasami ulegali wpły
wom...

— Ulegali wpływam? Ale chyba nie ze strony 
państwa, ani ze strony właścicieli pism?

-r  Z różnych stron... nie, raczej i bardzo w ie
lu stron... Także polityka odgrywała przyton) 
w ielką rolę. Jeżeli artysta należał do jakiejś 
parły i, to mógł być pewny, że organa tej partyi 
będą go wystawiały pod niebi-osa, a dzienniki 
pa.rtyi przeciwnych odmówią, mu wszelkiego ta
lentu.

— Nawet, jeśli jego dzieła były dobre? — py
tał ze zdziwieniem Lessing.

— Wartość dzieła nie edgrvwąia żadnej w ięk
szej mli... Do tego, także ospbwe antagonizmy 
u krytyków bj ły v ażnym czynnikiem...

—  Ależ to były wprost straszne stosunki! — 
zawołał Lessing. — 1 ozy takim krytykom da
wano wiarę?

Profesor wzruszył ramionami.
— W  przeciwnych wypadkach — tak, aczkol

wiek ogromnie często zachodziły rażące pomył 
ki w recenzyack.

— To było bardzo źle — rzekł Plato zamy
ślony.

—- Każdy sędzią powinien być sprawiedliwy, 
więc także i sędzia sztuki — zawyrokował Les
sing.

W  tej chwili od strony korytarza rozległ się 
do rośny w dm rzm y okrzyk.

form alności te wymagają zwykle około i  
dni. Następnie paszport każdy musi być. wysy
łany do ministerstwa spraw zagranicznych do 
Warszawy, celem w izowania, go.

Ponieważ Dyrekcya poiicyj z natury rzeczy nie 
przesyła jednego paszportu, czekając aż się zbie 
rze większa ptirt.yn ok ;(> 2 $  M y k , przeto przy
jąć należy, że aż do wysłaniu do W arszawy i  do 
powrotu z ministerstwa spraw zacranicznycL 
r. Wa. rszawy u- najlepszym wypadku musi upłj *3 
nąć ' —5 tygodni (o i ja dla braku jakichś formal
ności paszport nie będzló odnzucony..

Po nadejściu paszportu' z Warszawy, tenż® 
musi być. znowu w izowany jirzez konsi.laty za 
graniczne twch państw, przez których tery toria  
podróż ma. się odbyć, <n znowu wymaga kilku 
ani czasu.

Jak z po-T. yż ,zogo widać, paszport ao W iednia 
w  najlepszym wypadku wym aga 6— S tygodni.

Że tego rodzaju biurokratyczne przepisy n i« ' 
są do zniesienia, nie trzeb? chyba dowodzić 1 
spodziewać się. należy, że Izba handlowa i prze
mysłowa w  Krakowie, Towarzystwo kupieckie, 
Izba rękodzielnicza i inne powołane czynniki 
prze ci,wko tem ty, n i e.«I y ch an e mu bi u rokra tyzm o- 
wi, tamującemu ursfzclki rucli handlowy, energi
cznie wystąpią. Di H, Kr.

K ln o ts a tr  „ S Z T U K A "
Moi; P Saski, ul. iw. Jana 6.

Od czwartku dnia 1 maja 19l9 roku

MELI m m  PSTRE FRERES I El
ood tytułem

„WHIP“
Sensacyjny dramat sportowy w sześciu akta cl
P O ^ B T O  Ih l  T E  O B R A Z Y *

BYŁY REFERENT ŚWIADU2EŃ wojennych
w  zarządzie budownictwa wojskowego general
nego okręigu krakowskiego, inż. Zygmunt FaU, 
udziela porad w  sprawach świadczeń i odszke 
dowań wojennych i przyjmuje cociziennie ‘ińlSs- 
resentów w kancelaryi adw. dra Zygmunta 
Ehrempreisa i dra Lud-rika Merza w  Krakowie, 
przy ul. 5-go Listopada 1. w  gudzinach między 
4— 5 po południu. 1401

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państw ow y!

■. i... * ir-iU |l

— Co to? kto to krzytrzy? • • zawołał Arony 
zdziwiony.

Zaczęto na-dsłuchiwac. Po chwili tensan. gła* 
rozieg’ się ponownie, tylko jesz,czo silniejsz.',.

—  Zdaje mi się, ™ to głos pana hi-ldpa - -  zau
ważył Plato.

—■ Przecież chyba ni o zaczął się kłócić ?e swy
mi partnerami, choć wykluczone t "  nie jest —  
zawołał Avanii

Krzyk ponowił &ię a równocześnie Jał się sły
szeć hałas jakby przewiacunych mebli.

— Jednak tak wygląda, jak gdłby się tarą 
bili —  krzyknął profesor i rzucił się ku 
drzwiom.

Nie można się było mylić. Z pokoju Kijipą 
dochodziła wrzawa coraz głośniejsza, jego 
wrzask był coraz silniejszy.

Gdy profesor wpaclł do pokoju Filipa, o*tan 
jego przedstawd się niezwykły widok: stół leżaJ 
przewrócony, szklanki i złote monety były po- 
rpzsypywane, J, F ilip  czerwony z gniewu etai 
na środku pokoju i zapamiętale dąrł karły ną 
kawałki i rzucał je na snyojjch partnerów, k>óray 
zresi.tą siedzieli na( stoikach laerucliJmo. % zu
pełną obojętnością w twarzy.

—  Cc się stało? — zawpiąl profesor.
—  Co się stało? Sta*o się coś, czego jesizczą 

nie byio =  krzyknął Filip, (Lar dalej kapty,
—  Filipie, tu nie spelunka, zachowaj się przy7 

zwowie. Co się stolo, mów.
Plato i  Laissing spoglądali swemi 

twarzami zimno nr F ,l:pa,
— Co się stało? — poy.tórzył Filip. =  oto ei 

dwaj panowie są albo ordypam yipi oszusta 
mu- albo największymi cz^pow-mkaml, ja k ie j 
świat wydał.

— Uspokój się i opowiadaj-, jak było. Czy ci 
panowie -robili ci jarką, krzywdę9

)■ shpa zuC"eszo.i o (o zan* tp-mc-
djiąg dalszy na stąp.).
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Największy skted aparatów i przyhorów kościelnych

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
Kraków , ul. W iśina 6 ( o b u k  Rynku) 

poleca pa cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

Ornaty, krcy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan
dary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye, ada

maszki, aksamity, galony, trendzie etc. 155

Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze
A k u s z a rk s  z W a rsz a w y

stawia bańki, przyj , uje zamówienia, udziela porad, dy- 
"urecya zapewniona. Studencka 6, II piętro, na lewo od 1 
9 rano do 7 wieczór. 1311

Kt© p ra g n ie  j
wziąść za swego, czteromiesięcznego chłopczyka? Zgto- 
szenia do Adrn. „Gońca* pod lit. „J. K “. 13l7

20  p . p . z ie m i k ra k o w s k ie j
w Krakowie poszukuje rutynowanego kapelmistrza (kato
lika) do wyszkolenia nowo utworzonej orkiestry pułko
wej. Zgłoszenia osobiście w dowództwie pułku. 1294

P o trz e b a  p o d m ty n a rz a
zaraz , do młyna walcowego Prądnik Biały Nr. 24. 131S 1

K u p ie  w ó z e k  d z ie c in n y  4
wysoki oraz maszynę do szycia nowszego systemu, tylko 
w b. dobrym stanie. Zgłoszenia z ofertą i cena pod „Ezet* 
do Administracyi „Gońca*. 1321

D o  s p rz e d a n ia :
obranie popielate i sportowe bronzowe, torba podróżna 
skórzana, 2 płaszcze letnie damskie, 2 kurtki męskie, cy
linder, lustro na ścianę mate, 3 noże, 3 widelce, 3 łyżki, 
2 łyżeczki i taca z chińskiego srebra, wszystko przedwo
jenne. Czarna wieś, Konarskiego 6. Pałkowa. 1327

K u p u ję  s ta ra  g a rd e ro b ę ,
bieliznę i t. p. Na żądanie przycnodzę do domu. Pałkowa, 
Czarna wieś, Konarskiego 6. 1304

P ie rw s z o rz ę d n y  Jtro ic łe l fo rte p ia n ó w
ze Lwowa, Artur Smutny, Kraków, Tomasza 6, przyjmuje 
strojenia i reperaeye. 1307

U p ra sz a m
Pana Antoniego Godzika rzeźoiarza Kam ieniarskiego o po
danie swego obecnego adresu. Stanisław Skrabacz, Kra
szewskiego L. 116, Dz. XII, Kraków 1333

Izra e litk a
zamozna, inteligentna, która chec w yjść za mąż za 
niebiednego kawalera, 3G-letniego, Polaka, szlachci
ca, zechce nadsyłać szczegóły: Sandomierz, pan Ca-jz- 
ner, d la doręczenia panu M. K. Dyskrecya hono
rowa. 1497

K a w a le r  P o d o f ic e r  la t 29
występując z wojska, nawiąże znajomość z panną, 
posiadającą grunt albo gotówkę, w  celu m atrym onial
nym, Uprasza się o nadesłanie fotografi pod adre 
sepu Admimistracyi „Gońca Krakowskiego'1 pod 
*P. L .“ .   1336

P o trz e b n a  p a n n a .
Zgłoszenia: Biuro zgłoszeńM l O T“ , Rynek gł. 7 po
dwórze. 1337

P ia n in o
fttingla do sprzedania, Podgórze ul Lwowska 19, 
II. piętro, od godz. 3— 6 po południu. 1335

P o s z u k u ję
człowieka 'jezżennegu do zawarcia spółki handlowej 
(sklepu). Pożądany choćby mały kapitał. Peste re
stante Now y Sącz, Machanowa. 1408

O s o b a  sta rs za ,
inteligentna, pracowita, z.nająea się  na wszystkiem, 
p o szu K u je  samoistnego zarządu domu, zaopiekuje się 
dziećm i. Wymagania male. Zgłoszenia; Julia Żają- 
c o w a , Łańcut. 1409

I f r f i G Z  2  I Ponieważ w  ostatnich czasach po.,awiły się w  handlu prze-
H U U I  O M l O w t a ł B I I  ■ r<|)2 iifc naśladownictwa znanych z dobr oci farb do materyi

„ P A L A T Y N 11
pooaję do łaskawe, wiadomości Szan. Publiczności, że jedyną prawdziwą nieszkodliwą farbą do materyi 
itd. jest „Palatyn“ wyrobu L  DoruszOttró w Łodzi, rejestrowani7 w Ministr. handlu i przemysłu pod L. 3!’40

Wytwórca „Palatynu" L  D0R0SZ0W, Łódź.
Jeneralna reprezentacya na Polskę: DOM Ha Nd LOWY  J. LESERKIEWIGZ, Kraków, Rynek główny 11

99Salon Sztuki
u!. Szp tair? Nr. 40.

(naprzeciw ieatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za

prowadza dyrekeya również 
SFRZEDAŹ NA SPŁATY.

Telefon 2486. 123

Król i szycii a.
Z powodu podrożenia robot krawieckich, każda praktyczna 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się Kroju 1 szycia 

sukien damskich i dziedzięcycu

w szkole kroju i szycia „Józefina", Długa* 11.
Kurs zacznie się 1 i 5 maja 1919 r. — Tamże wszelkie 

formy, podług wziętej miary. 1260

A R T U R  LORIE
Kraków, ulica Starowiślna L. 13

poleca 669

materyały budowlana
Cement portlandzki: uórka, Szczakow a i Pod
górze. Cips murarski, sztukaterski i alabastrowy, 
wapno skaliste prosLkcwe, n a w o z o w e  i hydrau
liczne (Romancement), dachówkę w różnych gatun
kach wyrobu firmy „Aktiengesellschaft der Wie
ner Ziegelwerke Wien", łupek asbestowy, papę da
chową, karboliueum, smoła poguzowa, smarv do 
wozów i „Towoty*, posadzkę betonowa i rury be
tonowe, posadzkę steingutową i rury steingutowe.

WYKONUJE KONSTRUKCYE DACHÓW
(PA T E N T  „ST EFA N IA *1)

JAKOTEZ PODŁOGI ASBESTOWE
Zamówienia uskutecznia szybko I starannie 

po cenach bardzo przystępnych.

Watne dla W. Pań!
o Polska Spółka Krawiectwa Damskiego f  

w Krakowie ul. Baiztowa 17
* * Wykonuje starannie kostyumy angielskie I frenou- ' *
*  skie płaszcze, suknie po cenach umiarkowanych

U W A G A ! Dla W. Pań przejezdnych wykonuje ka
żde zamówienie w jednym dniu.

1251 JAN  JA W O R SK I i Ska

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ t e

643ma m i i
różnych past do obuw a, waseliny, farbki do bielizny i t. d

leiiicli Hisimer. Miliia Hislsa 1.13.

FAKB-E DRUKARSKA
(R O T A C Y J N Ą )  najlepszej jakości, w każdej 

ilości sprzedaje po cenach przystępnych

Drukarnia Ludowa w Krakowie
ul. Dunajewskiego L. 5 —  Telefonu Nr. 1310.

Dobrze prosperujący interes
w srodnKśeiu Kiakowa, z powodu stosunków familij
nych zaraz d o  s p rz e d a n ia . Zgłoszenia h_towne przyj
muje, wzgl. informicyi udziela Biuro ogioszeft „LO Kre

ków, Rynek gł. 7— 8, oficyny ne prawo. 1291

N o w o t i ! 1919 N o m k i

>•«

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
p□ I I  N O W O S C E  D L A  P A N  I I □□□
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P R Y  W . S Z K O Ł A  P R A W A
Do wszystkich egzaminów i rygorozów prawniczych 
przygotowują sumiennie i w najkrótszym crasie

Dr. Z. AB 0 ER MAN 
Dr. H. OSTROWSKI

Lekcye, kursa, skróty. System pisemny. Wszelkie 
in.ormacye bezpłatnie. Kraków, Straszewskiego 26 11. 
(naprzeciw li niw.) oa 3—4, w niedziele od 11—12.

I tM

Już w yszedł z druku ll-gi nakład
„INFORMATOR"

dokładny cennik ogłoszeń i nrrnnmeraiy (z podaniem 
adrpsów) p,sm codziennych i tygodniowych wchodzący'-' 
w całej Polsce Podręcznik ten jako olerwszr i jedy» 
tego rodzaju wydawnictwo ooiskie, którego bra* "awal 
się odczuwać w szczególności ogłaszającym sie jest ni« 

zbędnym dia każdego.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Wysyłka na prowincyę odwrotna po nadesłania naieżyto- 
śei w kwocie K 2 40 oraz nu porto polec. 70 h. pod adre
sem wydawcy: W,adysław Komperda, Kraiców Batorego 1.

„PRZEGLĄD X0BlECY“
dwutygodnik poświęcony sprawom koblecyn

pod naczelną radakcyą

IRENY SLIWICKEEJ
przy  współudziale w yb itnych  p iór kobiecych 

stolicy i prow iucyi.
Redakeye i przedstawicielstwa w War*, i.  (ul. hoża Nr. 9, 

w Kukowla (ul. Zwierzyniecka L 30) I Lublinie.
Prenumeratę kwartalną w kwocie 14 koron przyjmują 
wszystkie księgarni" i a«m nistracya główna: Biuro „Ru 
klama* Lublin, Kościuszki Nr. S. Skrzynka pocztowa Nr. 50 

Najlepsze miejsca ogłoszeń dla firm mających kobiecą 
klientelę.

Ogłoszenia wprost do Administracyi lub do którego 
kolwiek Biura ogłoszeń. 1164

K U R S A  P R A W N I C Z E
„tur RTnokKiAKó&Ł- a2- j u r

Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a ) do egzaminów 
i rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwow
skiego 6) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notaryaluych.

System dla ^oJiłkowycL j urzędników zastępuje w zupeł- 
■Jiom nu  noóci przy gotowanie indywidualne, bez potrzeby 
pisem ny opuszczania miejsca pobytu.

Lekoye zbiorowe 1 Indywidualne.
Wypożyczanie ikryptów, akrutów i ustaw, 

lnformacye i proapekta na żądanie. 
Przygotowanie odpowiednio de zmian politycznyoli.

Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z nstawodaw* 
stwen. i administracyą.

Już nadeszły maszyny do pisania
różnych systemów, aparaty do powielania, ora* przybory do maszyn 
prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, wstążki

amerykańskie i kalm 1168

Ceny bezkonkurencyjne! Specyainy warstat raparacyjny.
Wszelkie reperaeye maszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym czasie, 

starannie i po nizkich cenach

R U D O L F  R / O W A K
K ra k ó w , ul. G ro d z k a  L. 44. —  T e l. 3541.

Uprzejmie proszę,
ktoby znal Pana Antoniego 
Ścisłę o przysłanie mi Jegc 
adresu. Przyjechałyśmy z p. 
A bramo wi izo wą z Ży tom iena; 
inam dla Niego wiadomości 
o koiegach. Proszę adresować: 
Warszaw, ul. Szczygla Nr. 8, 
pensyonat Helena Jacku walu.

pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa- 
| J  bne, jedwabie na metry

P  Perfumerya —  Dystynkcye oficerskie
I "| polecają 430

g L Otewski i L Mayer, Kiakfiw, Rynek gL 5.
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ __________________________
Wydaw a: W  zastępstwie Spółki Wydawnicze] „Editor" Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz.-- Druk. Lodowa w Krakowie.

Do wiadom ości 140& 
Kupcom  i Konsum om l

P ra w d z iw ą  pod  gwarancyą>  
terpentynową pastą do ebuwls 
i masą do pootóg w różnych 
iko lorach  i w ielkościach  po 
leca po niskicn cenach: A gen - 
cya H n n d lo .a  M. N u rka , Kra
ków , ul. Karm euCKa 12, 1 P


